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Panorama Sopotu widziana z wieży remizy strażackiej.

Artykuł
Wł. Gomułki
w»Foreip Affairs«

NOWY JORK (PAP). W 
najnowszym numerze czo 
łowego amerykańskiego 
czasopisma, poświęconego 
problemom międzynaro­
dowym, kwartalniku „Fo 
reign Affairs” ukazał się 
artykuł pierwszego sekre 
tarza KC PZPR Władys­
ława Gomułki pt. „Poli­
tyka Polskiej Rzeczypos-I 
połitej Ludowej”. ROK XVI, NR 71 (4899) ŚRODA, 23 MARCA 1960 R. Cena 50 gr

Dalszy spadek frekwencjizmusza PKP
do wstrzymania
ok. 100 par pociągów

Nad aktualnymi, " I 
polityki mieszkaniowej
obradowała Bada Ministrów

WARSZAWA (PAP). O- 
statnie kolegium Ministerst­
wa Komunikacji dokonało 
analizy ruchu pasażerskiego 
na PKP. Stwierdzono stale 
malejącą frekwencję podróż 
nych. W styczniu tego roku 
przewieziono 64,8 min. pasa­
żerów, tj. o 10,8 min mniej 
niż w pierwszym miesiącu 
ub. roku. Obserwuje się rów 
nież znaczne skrócenie prze 
ciętnej długości tras, na ja­
kich ludzie jeżdżą: z 38,5 
km na 35,1 km. Oba te zja­
wiska poważnie zmniejszyły 
wpływy finansowe PKP.

Ponieważ zasada, że „wpły 
wy finansowe powinny być 
przynajmniej równe kosz­
tom utrzymania”, obowiązu 
je również kolej, kierowni­
ctwo resortu stanęło wobec 
konieczności wstrzymania 
niektórych pociągów dale­
kobieżnych oraz lokalnych I 
podmiejskich, zapełnianych 
minimalnie. Pociągów takich 
bedzie około 100 par.

Równocześnie prowadzona 
będzie stała obserwacja 
frekwencji podróżnych na 
poszczególnych liniach, zało­
żono bowiem, że w razie 
potrzeby — w uzasadnio­
nych warunkach — będzie 
się albo przywracać, albo u-

W 35 rocznicą
śmierci
J. MsrcMewskiega

WARSZAWA (PAP). _ 22 
bm., w 35 rocznicę śmierci 
wybitnego rewolucjonisty, 
działacza polskiego i między 
narodowego ruchu robotni­
czego Juliana Marchlew­
skiego, przy grobie jego na 
cmentarzu wojskowym na 
Powązkach w Warszawie 
zgromadzili się działacze 
partyjni, młodzieżowi i ro­
dzina.

Wieńce od KC PZPR zło 
żyła delegacja w składzie: 
sekretarz KC — Witold Ja­
rosiński, członek KC, kierów 
nik Zakładu Historii Partii 
te Tadeusz Daniszewski,

ruchamiać w niektóre tylko 
dni wstrzymane obecnie po­
ciągi.

W nowym rozkładzie jaz­
dy — jak zdecydowało ko­
legium — pociągi te będą 
uwzględnione, zostaną jed­
nak specjalnie oznaczone.

Kolegium analizowało tak 
że problem awarii i wy­
padków w ruchu kolejowo- 
drogowym.

---- •-----

Z genewskiej 
konferencji
rozbrojeniowej

GENEWA (PAP). Komitet 
Rozbrojeniowy 10 państw 
zebrał się we wtorek przed 
południem na kolejne po­
siedzenie, aby kontynuować 
dj7skusję nad przedstawiony 
mi przez Wschód i Zachód 
planami Yozbrojenia kon­
wencjonalnego i nuklearne­
go.

Obradom wtorkowym prze 
wodni czyi prof. Gaetano 
Martino, delegat Włoch.

Agencja Reutera podaje 
powołując się na źródła 
miarodajne, iż głównymi 
mówcami ze strony Zacho­
du mieli być na posiedzeniu 
wtorkowym Francuz Jules 
Moeh oraz przedstawiciel 
Kanady generał Burns.

WARSZAWA (PAP). 22 
bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów poświęcone 
omówieniu wyników oraz 
dalszej realizacji nowej po­
lityki mieszkaniowej.

W posiedzeniu udział wzię 
li przedstawiciele Centralnej 
Rady Związków Zawodo­
wych, przewodniczący prezy 
diów wszystkich wojewódz 
kich rad narodowych i 
miast wydzielonych oraz 
przedstawiciele spółdzielczo 
ści mieszkaniowej.

Podstawą dyskusji była 
informacja kierownika Mini 
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej B. Sroki, na temat 
aktualnych problemów no­
wej polityki mieszkaniowej. 
Obejmowała ona ocenę wy­
konania zadań budownictwa 
mieszkaniowego w 1959 r. 
przez rady narodowe, zakła 
dy pracy i ze środków włas 
nych ludności oraz analizę 
gospodarki zasobami miesz­
kaniowymi. Przedstawione 
zostały również aktualne za 
dania polityki mieszkanio­
wej na rok 1960.

Rada Ministrów ustaliła 
konkretne środki dla pełnej 
realizacji właściwej polityki 
mieszkaniowej i usunięcia 
stwierdzonych niedociągnięć. 
W szczególności Rada Mini­
strów zleciła prezydiom rad 
narodowych prowadzenie 
jak najoszczędniejszej finan 
sowej i materiałowej gospo­
darki mieszkaniowej. Stwier 
dzono w wielu wypadkach 
zawyżenie normatywów w 
projektowaniu, podnoszenie 
standardu wyposażenia, nie­
właściwe ustalanie przez ra 
dy narodowe norm kwate­
runkowych na ich terenach 
— co w sumie powoduje 
zmniejszenie ilości mieszkań 
oddawanych do użytku i nie

Czy nie przesada?
Pomniki
dla sportowców Legii

WARSZAWA r^AP). Na jednym z ostatnich posiedzeń 
działacze sportu wojskowego podjęli uchwałę o... pomni­
kach sportowców Legii. Zgodnie z tą niezwykłą uchwalą, 
która zapewne wywoła wiele różnorodnych komentarzy, 
każdemu złotemu medaliście olimpijskiemu — zawodniko­
wi Legii — wystawiony ma być na terenie centralne?.' 
stadionu pomnik — popiersie. Srebrni i brązowi medaliś­
ci — członkowie Legii zostaliby uwieńczeni pamiątkowy­
mi tablicami wmurowanymi w ścianę budynku stadionu.

Na pierwszych „nieśmiertelnych” polskiego sportu ty­
powani są przygotowujący się do startu rzymskiego tacy 
zawodnicy, jak Piątkowski i Pawłowski.____________ _

dostateczne ich wykorzy­
stanie w obecnych warun­
kach.

Szereg zgłoszonych w wy 
niku dyskusji wniosków i 
uwag będzie podstawą dla 
dalszych decyzji rządu.

Tą ulicą przez 15 laty 
wkroczyły do Sopotu pier 
wsze oddziały Armii Ra­
dzieckiej. Od tego czasu 
ulica ta, nosząca history­
czną nazwą 23 Marca, 
zmieniła się nie do poz­
nania. Powstało tu jed­
no z większych osiedli 
mieszkaniowych Sopotu. 
Tędy latem i zimą śpie­
szą sopocianie, by odpo­
cząć w pięknych podmiej 
skich lasach. Oto na zdję 
ciu widzimy grupę mło­
dzieży klasy 7 szkoły nr 
4. Są tu i piętnastolatki, 
urodzone w roku wyzwo­
lenia.

Fot. Wł. Nietywiński

Polski katalizator
styrenowy 
osiągnięciem na skalę
światową

KRAKÓW (PAP). Przeszło iszechniany: 
3 lata trwała w laborato- “ator!*”* 
nach praca nad opanowa­
niem technologii produkcji 
katalizatorów styrenowych 
(jest to jeden z najważniej­
szych surowców warunkują 
cych zamianę alkoholu na 
butadien, wyjściowy pół­
produkt do otrzymania kau­
czuku syntetycznego).

publikowano jedy 
wydajności katali-

Sposób produkcji katalizato­
rów styrenowych znany jest 
w nielicznych tylko krajach, 
szczycących się wysokim stop­
niem rozwoju przemysłu che 
ulicznego, a nie był on upow

1,000 „luksusowych"
koszul męskich 
wycofał prokurator 
ze sprzedaży
KRAKOW (PAP). W ostatniej 

chwili na polecenie wojewódz­
kiej prokuratury z półek kra­
kowskiego „Galluxu” zdjęto 
blisko 1.000 luksusowych mę­
skich koszul (w cenie 180 ad 
sztuka) — produkcji miejsco­
wej spółdzielni pracy im. Ja­
rosława Dąbrowskiego.

Powodem tej niecodziennej 
interwencji prokuratora nie 
byty — jak się wkrótce oką- 
zało — nadużycia. Koszule za­
rekwirowane zostały z powodu 
złej jakości tkaniny, z której 
zostały uszyte, a dostarczonej 
przez przedsiębiorstwo „Moda 
Polska”.

Na skutek zastosowania szko 
dliwych dla niej zabiegów 
technologicznych tkanina zo­
stała zepsuta w Centralnym La 
boratorium Przemyślu Baweł­
nianego w Łodzi. Należało po­
traktować ją Jako brak, po­
nieważ rozchodzi się ona po 
prostu w palcach. Gdzie była 
kontrola techniczna „Mody Pol 
sklej” i producenta koszuli

Uporczywa praca oświę­
cimskich badaczy przynio 
sła piękne rezultaty. Wyko­
nanie kilku tysięcy precy­
zyjnych analiz z dokładnoś­
cią do jednej dziesiątej pro 
centa pozwoliło na otrzy­
manie w skali laboratoryj­
nej katalizatora, nie różnią­
cego się niczym od najlep­
szych zagranicznych.

W najbliższym czasie na 
jednym ze stanowisk w no- 
wouruchomionej wytwórni 
kauczuku syntetycznego roz­
pocznie się próby utrzymy­
wania tego surowca w opar­
ciu o katalizator styrenowy 
sporządzony polską metodą. 
Metodę jego otrzymywania 
opracował 4-osobowy ze­
spół naukowców, pracują­
cych pod kierownictwem 
dr Józefa Beraka. Polski 
katalizator opatrzony został 
symbolem „B-4”.

Posiedzenie 
nie odbyło się
GENEWA (PAP). Wyznaczone 

na wtorek kolejne posiedzenie 
genewskiej konferencji mo­
carstw atomowych zostało od­
roczone do środy na nrośbę Sta 
nów Zjednoczonych i Anglii.

Agencja Reutera podaje, że 
zdaniem źródeł konferencyj­
nych oba mocarstwa zachodnie 
potrzebują nieco czasu na 
przestud? »wanie nowych propo­
zycji radzieckich w sprawie za­
kazu dokonywania silnych wy­
buchów jądrowych i morato­
rium na wybuchy podziemne 
9 małej mocy

Już za parę dni 
15-lecie wyzwolenia "1 "
Akademie - capstrzyki - spotkania - imprezy
Już tylko Ikilka dni dzie­

li nas od 15 rocznicy wyz­
wolenia Gdańska. Nasze mia 
sto przygotowuje się do u- 
roczystych obchodów tej ro­
cznicy.

Uroczystości rozpocznie w 
dniu 27 bm. o god'z, 11 wrę­
czenie sztandaru jednej z je­
dnostek garnizonu gdańskie­
go, ufundowanego przez Ra­
dę Państwa. Odbędzie się 
ona na Długim Targu z u- 
działem najwyższych osobi­
stości Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. Po raporcie do 
wódcy garnizonu gdańskiego 
nastąpi odczytanie aktu na­
dania, a później wręczenie 
sztandaru. Z tej też okazji 
od god,z. 15,30 do 17 repre­
zentacyjna orkiestra Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego 
wystąpi na Długim Targu z 
koncertem dla mieszkańców 
Gdańska.

29 hm. uroczystości zwią­
zane z 15 rocznicą wyzwo 
lenia rozpocznie od godz. 13 
składanie wieńców w trzech 
zasadniczych punktach mia

32fys. statków
po wojnie
w Gdyni
Coraz więcej statków pły­

nie zza mórz ku gdyńskim 
brzegom, równocześnie też 
wzrasta ilość jednostek opu 
szczających ten port. W re­
zultacie ani się nie spostrze 
żono, jak liczba statków ob­
służonych przez ZP Gdynia 
po wojnie wyraziła się im­
ponującym bilansem 32 tys. 
32-tysięczny statek w po­
wojennej kronice Gdyni za­
winął do portu właśnie w 
bieżącym miesiącu.

Najczęstszymi gośćmi są 
bandery skandynawskie, poi 
skie i NRF. Ale nie brak też 
egzotycznych jednostek z 
n a jodlegle jszych zakątków 
świata. Przyjmując, że śred 
nia długość kadłuba stat­
ków zawijających do Gdy­
ni wynosi 100 metrów, to 
ustawione wzdłuż siebie u- 
tworzyłyby one gigantyczny 
konwój, sięgający z Gdyni 
niemal do francuskiego por 
tu Le Havre nad Kanałem 
la Manche, a mijający Mur 
mańsk nad Morzem Barent­
sa. (tl)

PROGNOZA POGODY
Przewidywany przebieg po- i 

sody dla wybrzeża wschodnie- ! 
go dnia 23 bm.

Początkowo pogodnie, w cią- i 
'u dnia wzrost zachmurzenia.

Temperatura od 0 stopni ra­
no do plus 6 w ciągu dnia.

Wiatry południowe 1 nołud- 
aiowo-zachodnłe słabe.

stsf — przy Mauzoleum, przy 
pomniku Czołgistów i na 
Westerplatte, a także przed 
budynkiem Poczty Gdań­
skiej, pod obeliskiem ku 
9 Dokończenie na str. 2

Dziś 
przybywa 
do Francji 
N. S. Chruszczów
PARYŻ (PAP). Francja 

żyje całkowicie pod znakiem 
wizyty Chruszczowa — pi­
sze paryski korespondent 
PAP w przededniu tej wizy­
ty. Prasa francuska pełna 
jest artykułów na temat 
Chruszczowa i jego przyjaz­
du do Francji. Charaktery­
styczne jest to, że nawet 
skrajnie prawicowa prasa 
zmieniła ton, ponieważ mu­
siała wziąść pod uwagę na­
stroje opinii publicznej, któ 
ra widzi w osobie przywód­
cy radzieckiego wysłannika 
pokoju.

W przededniu wizyty u- 
kazało się również szereg 
deklaracji francuskich mę­
żów stanu, witających przy­
wódcę Związku Radzieckie­
go M. in. mer miasta Di­
jon, sędziwy kanonik Kif 
wspominając o opozycji re­
akcjonistów przeciwko wizy 
cie Chruszczowa oświadczył: 
„Wszystko to zostanie zmie­
cione z powierzchni ziemi 
przez przyjęcie, jakie lud 
zgotuje Chruszczowowi. Frań 
euzi pragną pokoju. Będą 
oni oklaskiwać 'pokój i to, 
co go zapewnia, a miano­
wicie zbliżenie francusko- 
rosyjskie, mające na celu 
znalezienie terenu porozu­
mienia między Wschodem a 
Zachodem”.

Wydział prasowy ra­
dzieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych po­
wiadomił dziennikarzy za 
granicznych akredytowa­
nych w Moskwie, że od­
lot N. S. Chruszczowa do 
Francji nastąpi w środę 
23 marca o godzinie 8 
rano czasu tutejszego. O- 
czekuje się, że na lotni­
sku we Wnukowie pre­
miera radzieckiego żegnać 
będą wszyscy znajdujący 
się w Moskwie członko­
wie kierownictwa partii 
i rządu. Uroczyste poże­
gnanie transmitowane bę­
dzie przez rozgłośnie mo­
skiewską.
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S/t »Jan Turlejski«
żegna łowiska
afrykańskie

S/t „Jan Turlejski” —•
Statek Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, który p»d do­
wództwem kpt. Wiktora Go 
rządka wyruszył wraz z 27- 
osobową grupą uczniów na 
wody zachodniej Afryki, za­
kończył już połowy 1 znaj­
duje się obecnie w drodze 
do Casablanki.

Nasi młodzi rybacy ucząc 
się sztuki łowienia w trud­
nych warunkach tropikal­
nych, przebywali w rejonie 
Cap Blanco, gdzie 
przeszło 420 koszy (ok. 15 
ton) culbinów, gowików i 
Innych ryb, dla których poi 
skiej nazwy jeszcze nie po­
siadamy. W specjalnej chłód 
ni wiezione są do kraju 
piękne okazy tych ryb, któ­
re niewątpliwie stanowić bę 
dą dla nas cenne źródło wie 
dzy o faunie łowisk afrykań 
skich. Cała pozostała ilość 
tych ryb sprzedana zostanie 
w Casablance, gdzie ponad­
to s/t „Turlejski” uzupełni 
zapasy paliwa i wody słod­
kiej.

Jak wynika z informacji 
Szkoły Rybołówstwa Mor­
skiego rejs udał się znako­
micie. Wprawdzie s/t „Tur­
lejski planował nieco inną 
trasę, ale katastrofa w Aga 
dirze zmusiła do wprowadzę 
nia pewnych zmian i zawi­
nięcia nie do Agadiru, lec3 
do innego portu marokań­
skiego — Safi. Poza tym 
statek ten miał zabrać 2 
Pert Etienne pilota na ło­
wiska Cap Blanco i zamiar

ten nie został zrealizowany, 
ale wiedza i znajomość tych 
rejonów przez kapitana Go- 
rządka wystarczyła w zu­
pełności. Nasza wyprawa 
doskonale radziła sobie pod 
kierownictwem tego do­
świadczonego oficera rybo­
łówstwa morskiego.

Do miłych momentów, 
które niewątpliwie pozosta­
wią niezatarte wspomnienia 
u młodych słuchaczy SRM 
biorących udział w rejsie, 

złowili | należy wycieczka w głąb pu 
stynl afrykańskiej oraz ogłą 
dnięcie rykowiska fok w re 
zerwacie znajdującym się 
w okolicach Port Etienne.

S/t „Jan Turlejski” spo­
dziewany jest w Gdyni oko­
ło 7 kwietnia br. Zarówno 
uczniowie, jak i cała załoga 
czują się znakomicie.

(sta)

Frcfncjn wita
radzieckiego premiera

file tylko bekony i jaja * * * * S * * * * * li

Rozpoczęła się
krajowa narada
działaczy
kulturalnych

WARSZAWA (PAP). — 22 
bm. rozpoczęła się w Sto­
łecznym Domu Kultury przy 
ul. Elektoralnej krajowa na 
rada działaczy regionalnych 
i lokalnych towarzystw kul­
turalnych przy udziale przed 
stawicieli przeszło 100 sto 
warzyszeń.

Naradę ot-worzył wicemi 
nister kultury i sztuki Zyg­
munt Garstecki, podkreśla­
jąc znaczenie działalności pro 
wadzonej przez towarzystwa 
kulturalne w całej Polsce o- 
raz życząc zebranym owoc 
nych obrad.

Następnie dyrektor depar 
ta men tu pracy kulturalno - 
oświatowej i bibliotek Mi­
nisterstwa Kultury i Sztu­
ki Czesław Kałużny omówił 
podstawowe problemy ich 
pracy craz perspektywy dzia 
lalności towarzystw na przy 
s złość.

-----6-----

List gończy

Iff Anglii jedzą
polski chleb

Okazuje się, że w Anglii 
można już zjeść jajecznicę 

polskich jaj, na polskiej 
szynce i... * polskim Chle­
bem. Za pośrednictwem 
CHZ „Prodimex” londyńska 
firma „Continental” impor 
tuje regularnie z Polski 
żytni chleb razowy.

Chleb ten pochodzi z to­
ruńskiej piekarni p. Ban- 
drowskiego. Jak nas infor­
muje p. Krakowiak z „Hart 
wiga”, każdego tygodnia 
wędruje z Polski do Anglii 
ok. pół tony toruńskiego 
ohlcba. Kilogramowe i pół- 
kilogramowe bochenki tran­
sportowane są w specjalnym 
opakowaniu celofanowym. 
Do Gdyni chleb przybywa 
z Torunia ekspresem ko­
lejowym, stąd zaś na prze­
mian przewożą go do Lon­
dynu statki Korporacji Bał­
tyckiej i parowiec PLO „Ja 
roslaw Dąbrowski”.

Eksport polskiego chleba 
do Anglii zapoczątkowany 
został we wrześniu ub. ro­
ku. Londyńscy odbiorcy oce 
niają z uznaniem wartość 
toruńskiego razowca i być 
może, w niedługim czasie 
eksport tego produktu zosta 
nie zwiększony o chleb gdyń 
ski. Przed miesiącem pie­
karz Grim z Orłowa wysłał 
już próbną partię 100 kg.

(tl)

Gdy dziś radziecki „Ił-13' 
wyląduje na lotnisku pod- 
paryskim i radziecki pre­
mier stanie na ziemi fran­
cuskiej, nie jednemu Fran­
cuzowi serce zabije mocniej. 
Albowiem, jak ■ to pięknie 
niegdyś określił wielki pa­
triota francuski, Edouard 
Heirriot:

„Przymiąrze francusko- 
radzicckie spisane jest 
nie tylko na kartach pa 
pieru, ale w sercach 
Francuzów”.

Nie jest winą narodu fran 
orskiego, źe traktat przy­
jaźni i pomocy wzajemnej, 
podpisany 10 grudnia 1944 
ręku przez gen. de Gaulle’a 
w Moskwie — został zdewa- 
loryzowiany przez przystą­
pienie Francji do paktu a- 
tlantyckiego, wymierzonego 
przeciwko ZSRR, Polsce i 
innym krajom demokracji 
ludowej; że w wyniku tego 
Francja znalazła się w jed­
nym obozie wojskowym z 
odwetowcami niemieckimi, 
uzbrajającymi Bunde,swehrę 
w broń rakietową i zabie­
gającymi o bazy w Hiszpa­
nii. Naród francuski z obu­
rzeniem przyjął decyzję po­
lityków, krzyczących o „nie 
bezpieczeństwie komunisty­
cznym”, a cichcem wpusz­
czających pruskiego wilka 
do francuskiej owczarni.

Sprawiedliwość kryje się 
jednak w logice wypadków. 
W październiku 1954 roku 
kanclerz boński, Adenauer, 
oświadczył; „Porozmawiamy 
ze Związkiem Radzieckim, 
ale dopiero wówczas, gdy bę 
dziemy uzbrojeni po zęby”. 
Być może, iż na to oświad­
czenie zwrócono w swoim 
czasie większą uwagę nad 
rzeką Moskwą i nad Wisłą, 
aniżeli nad Sekwaną. Gdy 
jednak prasa francuska za 
częła rejestrować dawno 
nam znane takie ńp. fakty, 
iż trzecia część dyplomatów 
zawodowych wyższego stop­
nia w Bonn, to byli hitle­
rowcy, że dziewięć tysięcy

sędziów i prokuratorów wlezę okiełzać wiecznie spisku 
NRF, to także byli hitlerow; jący i wiecznie niesyty za-

dla

list
prze-

Kolejne sootkanie
ambasadorów
ChRL i USA

WARSZAWA (PAP). — 22 
bm. odbyło się w Pałacu My 
ślewickim w Warszawie ko­
lejne spotkanie ambasado 
rów ChRL i USA. Rozmowy 
trwały dwie godziny.

Następne spotkanie zosta­
ło wyznaczone na 17 maja 
br.

Po raz drugi fiasko

Prokuratura powiatowa 
ra. Katowic rozesłała 
dniu U. 12. 1959 r.
gończy za groźnym 
stępcą — Jerzym Szlangiem s. 
Henryka i Bronisławy z d. Dę­
bińska, ur. 15. 10. 1922 r. w 
Warszawie, ostatnio zamieszka­
łym w Warszawie, ul. Swa- 
rzewska 40 m 1, który w dniu 
10 grudnia 1959 r. zbiegł z kon­
woju. Szlang za przestępstwa 
kryminalne był skazany przez 
sąd na łączną karę 8 lat i 9 
miesięcy więzienia.

Prokuratura powiatowa dziel 
nicy Warszawa - Ochota, która 
obecnie w związku z inny­
mi przestępstwami kontynuuje 
śledztwo przeciwko Jerzemu 
Szlangowi, wzywa każdego kto 
znr jego miejsce pobytu do za­
trzymania przestępcy, bądź za­
wiadomienia o tym komendy 
MO m. St. Warszawy, pokój 
22S, teł. 610-61, wewn. 414 lub 
najbliższej jednostki MO.

Jednocześnie prokuratura o- 
strzega, ii osobom, które by 
ukrywały poszukiwanego Je­
rzego Szlang a grozi kaja aresz­
tu lub więzienia do lat Ł.

Kiedy przed kilku mie­
siącami prezydent Repu­
bliki Włoskiej, Gronchi, 
wybierał się z wizytą do 
Związku Radzieckiego — 

) kuria rzymska wystąpi­
ła z ostrą kampanią prze 
ciw zbliżeniu między Za 
chodem i Wschodem. Pre 
fekt św. Oficjum, kardy­
nał Ottaviani, posunął 
się wtedy nawet do o- 
szczerstwa i insynuacji 
pod adresem Związku Ra 
dzieekiego i premiera 
Chruszczowa. Mimo tych 
gwałtownych ataków, wi 
żyta prezydenta Gronchie 
go w Moskwie doszła do 
skutku, bo spowodował 
to nacisk ze strony naro­
du włoskiego, który tak 
jak wszystkie narody 
świata pragnie odpręże­
nia i współpracy między 
Wschodem i Zachodem.

Dziś oczy wszystkich 
kierują się na Paryż --

) gdzie prezydent de Gaulle
t, podejmować będzie pre-
S miera Chruszczowa. Na-
ś rody świata spodziewa-
^ ją się po tej wizycie dal-
J szych postępów w diie- 
^ dżinie wzajemnego poro-
\ zumienia, tym ważnici-
t szych, że zbliża się ma- 
\ jowe spotkanie na szczy- 
S cic. I oto w momencie, 
/ kiedy budzą się nowe na 
^ dzieje na przyjazne, po- 

kojowe współżycie, ku­
li ria rzymska znowu usl- 
ś luje zorganizować prowo 
^ kację. Kardynał Ottavla- 
/ ni i sekretarz stanu w 
( Watykanie, kardynał Tar

diitni sugerowali miano­
wicie kardynałowi fran­
cuskiemu Feltin zorga­
nizowanie podczas poby­
tu Chruszczowa w Pary­
żu manifestacji na rzecz 
„Kościoła Milczenia”.

Episkopat francuski nie 
jest jednak ślepo posłu­
szny Paryżowi, jak wi­
dać z dalszego toku spra 
wy. Kardynał Feltin wy­
siał do Rzymu rektora 
instytutu katolickiego w 
Paryżu, Blancheta, % po­
leceniem oświadczenia, że 
francuska hierarchia ko­
ścielna nie przyjmuje su 
gestii watykańskich.
Wręcz przeciwnie, kar­
dynał Feltin wydał fran 
cuskim katolikom pole­
cenie wstrzymania się od 
wszelkich nieprzyjaznych 
manifestacji.

Według źródeł katolic­
kich Blanchet miał o- 
świadczyć, że episkopat 
francuski uważa za słu­
szną politykę odprężenia 
i nie życzy sobie, aby ma 
nifestacjo religijne były 
wykorzystane przez pra­
wicę francuską dla poli­
tycznych celów.

Tak więc prowokacją 
watykańska po raz dru­
gi spaliła na panewce 
Francuska hierarchia ko­
ścielna zdaje sobie spra­
wę, jak mało popularne 
są polityczno hasła wat? 
kańskie w narodzie fran­
cuskim. Rozum zwycię­
żył posłuszeństwa.

(agor)

cy, a wielu spośród nich fi­
guruje na alianckich listach 
zbrodniarzy wojennych, że 
25 czopowych generałów 
Bundeswehry zdobywało »wo 
jo „liście wawrzynu” pod 
dowództwem Hitlera — nie- 
poikój zaczął ogarniać coraz 
szersze koła społeczeństwa 
francuskiego. A później sta 
ło się również we Francji 
tajemnicą poliszynela, iż nie 
tylko na zbiórkach odwe­
towych ziomkostw niemiec­
kich, ale i w przemówie­
niach oficjalnych osobistoś­
ci zachodnioniemieckich, prze 
wuja się myśl: „Interesy nie 
mieokiej jedności” oprócz 
samych Niemiec, obejmują 
również Austrię, Szwajca­
rię, Holandię, Belgię, Alza­
cję i Lotaryngię... Adenauer 
nie bez powodu przywrócił 
wr NRF stary, zaborczy nie 
miecki hymn: „Deutschland, 
Deutschland über alles!”.

Toteż Francuzi nie odmó­
wili swego zaufania genera 
łowi de Gaulle’owi, który 
przed pięcioma laty oświad­
czył; „Francja pomna swe­
go dawnego przymierza po­
winna zwrócić się przede 
wszystkim ku Rosji...”. To 
było w okresie gdy Dulles 
jeszcze żył i nikomu nie śni 
ło się o spot-katniiu w Camp 
David...

Dziś sytuacja jest zupeł­
nie odmienna. Radzieckiej 
polityce pokoju udało się 
wreszcie stworzyć na Zacho 
dzie klimat, w którym moż­
liwe było spotkanie w Camp 
David, w którym mogą się 
toczyć rokowania o zaprze 
stanie doświadczeń z bronią 
atomową, może obradować 
komitet rozbrojeniowy dzie­
sięciu, wyznaczono terminy 
spotkania na szczycie i wi­
zyty prezydenta USA w Mo 
skwie. Jedynym czynnikiem, 
który stanowi rzeczywiste 
niebezpieczeństwo dla atmos 
fery rokowań i perspektyw 
rozbrojenia są gwałtownie 
zbrojące się i poszukujące 
baz wojennych Niemcy za­
chodnie. Czyż w oczach 
Francuzów nie powinno więc 
być jasne, że tylko w peko 
jowym porozumieniu ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami Europy wscho 
dniej, w szczerej, serdecznej 
i bliskiej współpracy ze 
wszystkimi krajami dążący­
mi do pokoju, można jesz

Lekkomyślny
funkcjonariusz 1
przed sądem

WARSZAWA (PAP). Wczoraj 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m, st. Warszawy rozpoczął się 
proces b. funkcjonariusza MO 
— 24-letniego Wojciecha Jakub 
czyka, który przez lekkomyśl­
ne użycie broni na ulicy, stał 
się sprawcą śmierci młodej 
kobiety.

Wypadek ten miał miejsce 
w listopadzie ub. roku w po­
bliżu kina „Praha”. Jakubczyk 
będąc po cywilnemu, usiłował 
zatrzymać kilkunastoletniego 
chłopca, sprzedającego bilety. 
Pogoń za uciekającym „koni­
kiem” spowodowała zbiegowis­
ko ludzi. Jakubczyk oddał wów 
czas z pistoletu strzał w kie­
runku otaczającego go tłumu. 
Strzałem tym zranił on dwie 
osoby., zaś trzecia 21-letnia Kry 
styna Kobryń odniosła poważne 
rany i zmarła po kilku go­
dzinach.

-----•-----

11-letni wyrostek 
zniszczył
zabytek z XI! wieku

BYDGOSZCZ (PAP). Przed 
kilku dniami — jak już poda- 

/ waliśmy — z muzeum ziemi 
) kujawskiej we Włocławku zgi- 
’ nął dużej wartości zabytkowej 

^ i historycznej czarny pierś- 
S cionek, pochodzący z XII wie- 
‘ ku.
( Dochodzenia ustaliły, że spraw 
1 eą kradzieży jest jedenastolet

!ni chłopiec, uczeń jednej ze 
./kół włocławskich. Wyniósł on 
) z gabloty pierścionek namówio- 

S ny do tego czynu przez swych 
kolegów. W czasie oglądania 

( pierścienia wypadł on chłop- 
rąk i ponieważ był ze

borów militaryzm niemiec­
ki...

Premiera rządu pierwszego 
na świacie mocarstwa socja 
litycznego przywitają na zie 
mi francuskiej słowa rewo­
lucyjnej Marsylianki, będą 
cej narodowym hymnem Re 
publiki Francuskiej. Przywi 
ta go prezydent państwa, 
który był wodzem Francji 
walczącej z tym samym wro 
giem, którego pokonała Ar­
mia Radziecka. Przywitają 
go masy obywateli francus­
kich równie gorąco pragną­
cych pokoju, jak masy oby­
wateli- radzieckich. I wszy­
stko to stanie - się pomimo, 
a nawet wbrew wszelkim a- 
tlantyofeim paktom i zachód 
niomiemieckim intrygom; jak 
nie można bowiem powstrzy 
mać świtu, tak nie można za 
pobiec temu, by przyjaciele 
się' spotkali i rozmawiały o 
swych troskach i nadzie­
jach -na przyszłość.

Cała Polska z żywym 1 
serdecznym zainteresowa­
niem będzie obserwować 
przebieg wizyty Chruszczo­
wa we Francji, śląc zarazem 
obu mężom stanu, obradują 
cym w Paryżu, najszczer­
sze życzenia owocnych 
obrad.

Jerzy Winnicki
©----

310 tys. ton ■ 451 statków
Plan wykonany
przed terminem
Cenny sukces
portu gdyńskiego

Prężny PORT GDYŃSKI za­
pisał na swym koncie nowy 
sukces: jako PIERWSZY spoś­
ród polskich portów morskich 
wykonał przed terminem kwar 
talno - miesięczny plan wartoś 
ci o wy (w cenach porównywał-1 
nych), a także plan ilościowy.! 
Przewiduje się, że do końca ■ 
miesiąca plan ten zostanie prze­
kroczony o ok. 40 proc.

Jak nam podaje p. LA8Z- 
CZkA z ZP GDYNIA, prze­
ładunki portu od początku bie 
żącego roku wyniosły już 370 
tys. ton. W tym czasie przy­
było tu 451 statków różnych 
bander. Warto przypomnieć, że 
w porównaniu ze styczniem, lu 
tym i 21 dniami marca ub. ro­
ku, tegoroczne przeładunki ana 
logicznego okresu są ogółem 
WYŻSZE o 56 proc., wartościo­
wo o 41 proc., zaś pod wzglę­
dem ilości przeładowanej drob­
nicy o 26 proc. Ruch statków 
natomiast wzrósł o ok. 12 proc.

Obecnie w przeładunkach por 
tu gdyńskiego dominują towa­
ry DROBNICOWE I ZBOŻE. Są 
:o towary nader pracochłonne, 
a uzyskany sukces jest tym 
bardziej wartościowy, że osiąg­
nięto go w nader niesprzyjają­
cych warunkach atmosferycz­
nych, kiedy- to często w cią­
gu dnia przerwy przewyższały 
ezas przeładunku. Mimo przesz­
kód, Gdynia już wcześniej zdo­
łała także wykonać plan kwar­
talny, wynikający z zadań 
NPG.

Jako druga po Gdyni zameldo 
wala o wykonaniu kwartal­
nych zadań załoga portu 
GDANSK. Port SZCZECIŃSKI 
natomiast do dnia wczorajsze­
go zrealizował zadania 3 mie­
sięcy tylko w 70 proc.

(elte)

SZKOLENIE TRAKTORZYSTÓW

POM w Kątach Wrocławskich prowadzi szkolenie 
traktorzystów i mechanizatorów rolnictrva dla kółek 
rolniczych. W styczniu zakończył się pierwszy trzy­
miesięczny kurs, a obecnie prowadzone jest sze­
ściotygodniowe szkolenie, na które uczęszcza 42 rol­
ników, Poza nauką jazdy rolnicy zaznajamiają się 
z obsługą ciągników i maszyn rolniczych, z konser­
wacją i prawidłowym zastosowaniem ich w pra­
cach potowych. Na zdjęciu, instruktor J. Krzyża­
nowski udziela ostatnich wyjaśnień przed próbną 
jazdą J. Jaroszowi, członkowi kółka rolniczego 

z Krzemitowic
CAF fot. Wołoszczuk

Już za parę dni
• Dokończenie ze str. 1 
czci zamordowanych harce­
rzy, na Zaspie, na Targu 
Drzewnym i Targu Węglo­
wym. Przed wszystkimi ty­
mi miejscami zaciągnięte zo 
staną już od godz. 11 warty 
honorowe. O godz. 16, w 
Technikum Budowlanym we 
Wrzeszczu, odbędzie się aka­
demia międzyszkolna, po­
święcona 15 rocznicy wyzwo 
lenia, w czasie której nastą 
pi spotkanie młodzieży z u- 
czestnikaml wałik o wyzwo­
lenie Gdańska.

W tym samym dniu wie­
czorem wyruszą z różnych 
punktów miasta trzy cap­
strzyki. Spotkanie capstrzy­
ków nastąpi około godz. 20 
na Długim Targu, gdzie odbę 
dzie się apel poległych, prze 
prowadzony przez dowództ­
wo garnizonu gdańskiego.

W dniu 30 bm. o godz. 17, 
w hali Stoczni Gdańskiej 'od 
będzie się uroczysta akade­
mia organizowana przez Wo 
jewódzki i Miejski KFJN o- 
raz Woj. i Miejską Rady Na 
rodowe, poświęcona 15 rocz­
nicy wyzwolenia gdańskiego 
Wybrzeża.

Na akademii przemówie­
nia wygłoszą — I sekretarz
KW PZPR Jan Ptasiński,

Aktualności
Unia

W związku z rozmowa 
mi, które prowadzi w 
Bonn bawiący tam z wi­
zytą amerykański mini­
ster obrony Gates, „Stutt 
garter Zeitung” pisze, iż 
zapeumił on ministra o-

zaopatrzeniowych'

przedstawiciel władz centra] 
nych oraz przedstawiciel ra­
dzieckiej delegacji miasta 
Leningradu, która wraz z de 
legać ją miasta Rostocku z 
NRD gościć będziemy na Wy 
er ż-u. Niezwykle interesu­
jąco zapowiada się część 
artystyczna akademii. Wy­
stąpi na niej, nie oglądany 
u nas od roku 1955, repre­
zentacyjny zespół Wojska 
Polskiego.

W związku z obchodami 
15 rocznicy wyzwolenia Gdań 
śKa w zakładach pracy trwa 
ją i trwać będą spotkania 
z łćg z uczestnikami wyz­
wolenia Wybrzeża. W szko­
łach gdańskich odbywają się 
uroczyste apele i pogadanki 
na temat 15-lecia wyzwole­
nia i powrotu Gdańska do 
Macierzy. Na ekrany kin 
wchodzą filmy o tematyce 
związane z okresem cswoba- 
dzania kraju. ZBoWiD wraz 
z TRZZ przygotowuje ponad 
to spotkanie pionierów mia­
sta Gdańska, a więc wszy­
stkich tych, którzy przyby­
li tu pierwsi i nieśli na 
swych barkach trud odbu­
dowy wojennych zniszczeń 
w naszym mieście.

»Olimpijski
gabinet«
stworzy
Tambroni?

Tajemnicza
w Londynie

LONDYN (PAP). Duże za­
interesowanie wywołuje o- 
statnio w Londynie proces 
uczestników strzelaniny w 
jednym z nocnych klubów, 
w wyniku której zamordo­
wany został właściciel inne 
go klubu Sei wy a Keith Coo­
ney. Okoliczności morderst­
wa, a szczególnie dalszy roz 
wój wydarzeń żywo przypo­
minają działalność band gang 
sterskich z Chicago.

Jeszcze przed rozpoczę­
ciem procesu zaczęli znikać 
w tajemniczy sposób świad­
kowie, którzy mogliby rzu­
cić światło na okoliczności 
tła strzelaniny oraz jej u- 
czestników. Do dnia dzisiej­
szego policja nie może zna­
leźć kobiety i. dwóch męż­
czyzn, których sąd wezwał 
do złożenia zeznań. W Londy 
nie kursują sprzeczne pogło­
ski co do ich losów. Niektó-( n.»ni /. i ąik e'»" ■ >

. ckliwa, rozbił się na drobne trzy przypuszczają, te ukry- 
/ kawałki. Przestraszeni swym U; sję onj w obawie przed
S iz^ntrn ęhłopey, wrzueńi roz- wsnóinjkami oskarżeńvch — 
: bite części do palącego się pie- . . ,
) ca, gdzie uległy one całkowi- inni zaś — 

temu zniszczeniu. Wani.
że zostali por-

RZYM (PAP). Po 12-dniowych 
konsultacjach Antonio Segni 
zrezygnował z misji utworze­
nia nowego rządu.

Prezydent Gronchi powierzył 
misję utworzenia nowego rzą­
du byłemu ministrowi budżetu 
i skarbu F. Tambroni. Uzależ­
nił on przyjęcie tej misji od 
konsultacji wstępnych, które 
przeprowadzi z przedstawiciela­
mi poszczególnych partii poli- 

brony NRF Straussa, te ^««ych d° czwartku. Wów-
___  czas udzieli prezydentowi Gron-„Stany Zjednoczone uczy Chi ostatecznej odpowiedzi.

nią wszystko, aby dopo-j Zdaniem obserwatorów poll« 
móc Bundeswehrze W roz tycznych, Tambroni dążyć bę« 
wiązaniu problemu ba3|t,z*e d0 utworzenia tzw. ,,ga«

bir.etu administracyjnego”, któ 
ry zająłby się tylko najpilniej­
szymi sprawami kraju, nie ubie 
gając się o większość w par­
lamencie. Byłby to tzw. „ga­
binet olimpijski”, tzn. zdaniem 
obserwatorów politycznych, u- 
trzymałby się on najdalej do 
(himpiady letniej w Rzymie, a

S-ensacvinf» wvdarzemio na Olimpiadzie, która koń-
ł„ „ U w> aa rżenie na czy się w połowie wr7,eśnia wy

stopiło ^1 bm,, gdy do zna- j burhlby nowy kryzys rządo*
nego sądu londyńskiego Old wy.
Bailey przybiegła inna ko- . Gd>by Tambrnniemu nie uda-
bieta która również miała ,0 sle utworzVć takiego „rzą- 
nieta, Która również mia*a du olimpijskiego”, wówczas n*-
zlozyć zeznania — młoda leży brać pod uwaeę dwrie mol

strzelanina

liwości, a mianowicie: utworze­
nie gabinetu prawicowego Jub 
rozwiązanie parlamentu.

blondynka B. Ibbotson z twa 
rzą zalaną krwią.

Zeznała ona, iż została por 
wana i wciągnięta do samo­
chodu przez trzech męż­
czyzn w dzielnicy Soho, któ 
rzv pokrajali jej twarz, a na 
stępnie wypchnęli z samo­
chodu.

Dziewczyna została prze­
słuchana przez detektywów, 
którzy prowadzą śledztwo w 
sprawie morderstwa, a na­
stępnie umieszczona pod o- 
chroną policji w miejscu u.
trzymjwanym w tajemnicy, wytoczyła w ciągu ostatnich 
Szczególnym zbiegiem okoli-1 kilku lat ponad ISO spraw są 
caności klub W którym do-' dowych. W rzadko spotyknnvm 

j , , / 'cietrzewiemu i picniactwiemoro o rs. w a nos. n j z nie liczy się ona z żadnymi 
wę Pen Club, chociaż n;e ni

150„pyskówek"
wytoczyła
wspćłiokatcrom

KRAKOW (PAP). Trudny do 
I pobicia „pyskówkowy” rekord 
ustanowiła jedna z mieszkanek 
podwawelskiego grodu, która 
przeciwko współlokatorom do­
mu przez nią zamieszkałego

nic wspólnego z organi/acj? 
pisarzy o tej samej nazwie

Oskarżonych jest trzech

kosztami i wydała już na kosz­
ty procesów znaczne sumy. Kil 
kadziełiąt procesów wytoczyła 
,,rekordzistka” m. in. swej sub 
lokatorce, która postawiona zo- 
stała w stan oskarżenia 

męzcr/BD l jedna kobieta. Zbyt głośne,., chrapania.
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Za wciskiem do Sopotu
C AMOLOTY z czerwony 

nil gwiazdami krąży­
ły nad Kamiennym Poto­
kiem, Jeszcze jeden-atak - 
I Wojska radzieckie znalaz- 
v si? na drodze z Kacka 
do morza. Mur czołgów 
Łmusił Niemców do uciecz 
ki. Orłowo było wolne.

Cieszyliśmy się. Zaprasza 
liśmy żołnierzy do siebie, 
ale oni pytali tylko o „Fri 
eów”, o „Copoty” i znikali 
w kierunku Sopotu.

Chciałam zobaczyć Sopot. 
Byłam pełna entuzjazmu.

23 marca wojska Armii 
Czerwonej zdobyły Sopot. 
Pierwsza wybrała się tam 
nasza sąsiadka. Opowiadała, 
że miasto było prawie nie 
zniszczone, że nie spotkała 
na ulicach żywej duszy i 
na „gaziku” z żołnierzami 
radzieckimi wróciła do Orło 
wa.

Tymczasem w Sopocie 
rozpoczęło się nowe życie, 
Żołnierze Wojska Polskie­
go przygotowali pomieszczę 
nia dla tymczasowej stolicy 
województwa gdańskiego.

Gdy na początku kwiet­
nia po raz pierwszy znalaz 
łam się w Sopocie, stwier­
dziłam już dosyć duży ruch. 
Na murach były rozklejone 
plakaty, mówiące o tym, że 
Rada Ministrów i Krajowa 
Rada Narodowa postanowiły 
utworzyć nowe wojewódz­
two gdańskie. Pamiętam 
plakat z podpisem inż. 
Okęckiego. Mówił on o po­
wołaniu do życia administra 
cji polskiej. Pierwszy woje

Wyzwolenie Grabówka

wiedziałam się, że mój brat, 
nauczyciel, pracujący dotąd

woda powiadamiał ludność I W Niemczech>
ze siedziba Urzędu Woje-°f‘ 1 lezy w. szPltal>->-
wódzkiego mieści sie wSo' Zaof\arowalam się oddać 
pocie w gmachu raLzaim^ krT’ ale było ^uż za
przy ulicy Ratuszowej £5? ZWłoki . ™ś,ródJ gradu kul przewieźliśmy
o źiZyc ®mac iu mozna było,I na cmentarz w Cisowej 

u a grU?,y dyskutują-j gdzie im towarzyszy popiół 
3 ch ludzi. Pierwsi przed-! brata, który zginął w Da- 

stawiciele gdańskich władz! chau. 
ludowych odjeżdżali na ma-i -o • •łych „gazikach” w terenJri-?°?anie °Cail11 nam ży" 
Samochody przybrane były e' 1 ewn1ego ,dma. wyszlis- 
biało-czerwonymi flagami, Ze schronów, bo nasta_ 
Koło ratusza można było i ^~^Upe*'na Clsza’ a tu na 
widzieć posterunki Milicji 77±rmia Czerwoną!
Obywatelskiej ;Na ^ czele ujrzeliśmy me

A/r. , ... i ustraszone kobiety. Przez
Hni ,aS ° rozWl-,a!° z plecy miały przewieszonednia na dzień. Nie posia- i_______
dało jeszcze wtedy połączę-j 
nia kolejowego, ale pomimo 
to _ na początku kwietnia j 
znajdowało się tam już 
około 2000 przybyszów z 
kraju. Jedni przyjeżdżali sa 
mochodami, inni przybyli- 
pieszo. Oczekiwali na naj­
bliższych. •

Następnie byłam w So­
pocie około 20 kwietnia.
Miasto było prawie już o- 
czyszczone. Ulice były przy­
ozdobione białoczerwonymi 
chorągwiami. Niemcy pa­
trzyli na nas nieufnie. W 
gmachu Urzędu Wojewódz 
kiego panował ożywiony 
ruch. Sprawy załatwiano 
od ręki, nikt nie miał wów 
czas powodów do skarg na 
biurokrację. Mianowano 
kierowników, przyjmowano 
delegatów ludności. Pano­
wały radość i pośpiech.

Halina Stybowska 
Wejherowo

torby z czerwonymi krzyża 
mi. Za nimi od strony la­
su nadchodzili żołnierze.

Nie wierzyliśmy włas­
nym oczom, każdy myślał, 
że to złudzenie, albo sen. 
Dopiero gdy żołnierze zaczę 
ii do nas przemawiać, byliś 
my już pewni końca niedo­
li .Jakaż to była wtedy ra­
dość! Niesposób oddać tej 
nadzwyczajnej chwili pió­
rem! Mnie serce biło, niby 
młot.

Umieliśmy znaleźć wspól­
ny język, wyrażający uczu­
cia. Dowódca rozmawiał z 
nami po polsku.

Maria Miotk
Żelistrzewo, pow. Puck

Przeważnie tak bywa, że 
rocznice zniewalają do wspom­
nień. Człowiek przypomina
sobie ów dzień, rozmienia go 
na szczegóły, wyławia z pa­
mięci okoliczności, sytuację,
nawet pogodę. Potem sięga
do teraźniejszości, robi po­
równanie, bilansuje.
1523 równica wyzwoSa “o- j m-V raczej co o nim, co o 
potu. Zniszczenia wojenne j wyzwolonym Sopocie pisze
były tu stosunkowo niewiel- j młodzież, co wiedzą O
kie’ adomuUraieżIło a rumowi- swym mieście 13 i 14-latkijego
sko, a obok stał wypalony 
dom, ze ślepymi oczodołami 
okien. Dziś mimo wczesnej 
wiosny na rumowisku już 
zieleni się skwer.
My starzy, zaprzysięgli 

sopocianie pamiętam}7 sopoc 
ką wiosnę 1945 r., brak my 
dla i światła, niedostatek 
chleba, pustkę witryn skle­
powych i zestawiamy z 
tym, co zrobiono do dziś. 
Prawda, że pełną parą do 
roboty wzięliśmy się dopie­
ro w ostatnich latach, praw

urodzone — jak np. Jadzia 
Miszewska — w Sopocie.

W sopockich szkołach 
przed rocznicą wyzwolenia 
zorganizowano w klasach 
VI i VII konkurs, poświę­
cony opisowi wyzwolenia 
Wybrzeża, wyzwolenia So­
potu. Nagrodzono 7, wyróż­
niono 6 prac. Jadzia np. 
tak pisze m. in.: „Ja osobi­
ście jestem dumna, że mie­
szkam w tym pięknym mie 
ście jakim jest Sopot. Tu

'l

W Bukareszcie zatrudnio-1 ta. Rozmawiają po rumuń- 
nych jest obecnie 17 proc. ' 
wszystkich robotników ru­
muńskich. W ubiegłym ro­
ku zakłady pracy stolicy 
dały ponad 21 proc. global­
nej produkcji przemysłowej 
kraju, z czego przemysł bu­
dowy masz37n i przeróbki 
metali 30 proc., przemysł

ku, a ja patrzę jak urze­
czony. I co w tym dziw­
nego powiecie, przecież ak­
cja toczy się w Bukaresz­
cie. No właśnie w Buka­
reszcie, a na stoliku mojego 
bruneta leży „Dziennik”, 
najprawdziwszy — gdański 
„Dziennik Bałtycki”.

RA A RZEC 1945 r. Ja z żo 
■ ■ ną, dwojgiem dzieci i 

dwiema Innymi rodzinami 
7. dziećmi siedzieliśmy w 
piwnicy na Grabówku, w 
Gdyni. Byliśmy tam już 
kilka dni. Niemcy strzelali 
ostro z okolicznych wzgórz, 
front przebiegał tuż - tuż. 
Nie można było głowy z pi 
wnicy wytknąć, zdawało 
się, że rozpętał się koniec 
świata, że pozrywały się 
diabły z łańcuchów. Odczu 
waliśmy brak pożywienia i 
wody, a smród w piwnicy 
stawał się nie do wytrzy­
mania.

Gdy zapalił się dom nad 
naszą piwnicą, wyskoczyliś 
my jak szczury. Dokoła sza 
lało piekło — mam siwą 
głowę od tamtego dnia. 
Chwyciłem córeczkę pod 
pachę, żonę za rękę i po­
biegłem z góry w kierunku 
linii rosyjskiej. Niemcy 
krzyknęli „zurück”, a na­
stępnie zaczęli strzelać i 
rzucać granaty.

Udało się. Wpadliśmy za 
wał, Rosjanom w objęcia. 
Dziwili się bardzo, że nas 
kule się nie imały. Żona

z dziećmi została z żołnie­
rzami, a mnie poproszono 
do sztabu. Opowiedziałem 
.tam dokładnie, . gdzie są 
Niemcy, jak są uzbrojeni, 
gdzie ich stanowiska.

Wróciłem do żony i dzie 
ci, zabrałem ich i chciałem 
ulokować w pobliskim do­
mu u kolegi. Ale on nas 
nie przyjął, schowaliśmy się 
więc do sztabowej piwnicy. 
Dobrze, że nie przyjął, bo 
w dom jego trafiła bomba.

Wkrótce usłyszałem „ur- 
ra, urra!” Wyjrzałem — 
wzgórza, na których byli 
Niemcy, zostały zdobyte 
przez Rosjan. Wróg wyco­
fał się w kierunku Oksy­
wia.

Po pewnym czasie rozesz 
ła się wiadomość, że sztab 
rosyjski mnie poszukuje. 
Nie odezwałem się i wkrót 
ce z żoną poszliśmy dalej. 
Żałuję tego, bo jak się do­
wiedziałem, • sztab chciał 
mnie nagrodzić za udziele­
nie cennych informacji.

Edmund Stelmach 
wieś Choczewo, 

pow. Lębork

Elżbieta Zakrzewska i Dacian — tenor operetki w 
Bukareszcie w scenie z „Wesołej wdówki’

Powitania
VI7YSZEDLEM na górę, na (zdejmowali hełm}', bo było 
»».której mieściła się szkol gorąco.

ła, i oczom nie wierzyłem.Trudno opisać radość lu-
Ciągnęły w naszą stronę 

^ szeregi żołnierzy w szarych 
szynelach, z pepeszami na 
piersiach. Na twarzach wie 
lu z nich wykwitał serdecz 
ny uśmiech na widok dzie­
ci. Rozdawali cukierki.

Za piechotą ciągnęły czół 
gi, katiusze, działa, tabory. 
Psy ciągnęły nosze z ran-

dzi, którzy rzucali się żoł 
nierzom na szyje, a wsiowe 
babinki wynosiły im mleko, 
chleb i co tylko która zna­
lazła z poczęstunku. .

Grzegorz Baran 
Sztutowo

* * *
WYBUCHY oświetlały 

niebo nad Gdynią, kie 
dy wracałam z aresztu do 

nymi. Niektórzy z żołnierzy! domu w Cisowej. Tutaj do

A JEDNAK WIOSNA...

Fot. Wł. Nieżywiński

chemiczny — 29 proc., prze­
mysł konfekcyjny — 37 pro­
cent, przemysł farmaceutycz 
ny — 66 proc. Największy­
mi w Bukareszcie są Zakła­
dy 26 sierpnia o rozpiętości 
produkcji od wagonów ko­
lejowych poprzez sprzęt dla 
górnictwa i chemii aż do 
precyzyjnych obrabiarek. Do 
poważniejszych należą za­
kłady Republika, produku­
jące głównie rury, im. Mao 
Tse-tunga — sprzęt dla prze 
mysłu naftowego, Steagul 
Rosio — sprzęt budowlany, 
Serna na torea — maszyny 
rolnicze, im. Klementa Got- 
walda — maszyny i aparaty 
elektryczne, im. Bolesława 
Bieruta — metalurgia nie- 
żeliwna. Łącznie 50 przed­
siębiorstw przemysłu meta­
lowego i maszynowego. Po­
za tym pracują tu liczne 
zakłady konfekcji trykota­
ży, obuwia i artykułów spo­
żywczych. W porównaniu 
z 1938 r. przemysł Bukaresz 
tu dostarcza obecnie 27,7 
raza więcej stali, 5,5 raza 
więcej wyrobów walcowa­
nych, 3 razy więcej wyro­
bów wełnianych, 3 razy 
więcej piwa itp.

Zacytowane materiały to 
żniwo poszukiwań jednego 
dnia. Dodajmy do tego jesz 
cze zwiedzenie słynnego mu 
zeum wsi, oraz muzeum 
sztuki. To chyba na jeden 
dzień wystarczy. Tak, to 
był pracowity dzień. Pora 
udać się do hotelu na za­
służony odpoczynek.

STARY ZNAJOMY
Dopijam sw7ej kawy, roz­

glądając się za kelnerem 
i... ze zdziwienia zamie­
niam się w biblijny słup 
soli. Kelner przy sąsiednim 
stoliku przyjmuje zamówie­
nie od przystojnego brune-

Skąd pan to ma? Musia­
łem być bardzo podnieco­
ny, bo nieznajomy spojrzał 
na mnie z niepokojem. Po 
chwili jednak wszystko się 
wyjaśniło i rozmawialiśmy 
już jak starzy znajomi. 
Praktycznie zresztą, za po­
średnictwem właśnie „Dzień 
nika” byliśmy nimi.

Pan Leszek Przyluski,

wino, urządzenia wiertni­
cze, wagony towarow7e. Ze 
strony zaś polskiej — koks, 
wyroby walcowane, włókno 
sztuczne, barwniki, silniki 
Diesla do urządzeń wiert­
niczych, obrabiarki, samo­
chody osobowe, sprzęt me­
dyczny i laboratoryjny.

— A jakie perspektywy 
1960 roku?

—• Optymistyczne. Wszyst 
ko wskazuje na to, że na­
sza umowa handlowa z Ru­
munią przewyższy zeszło­
roczną o ok. 30 proc.

— Czy ze strony polskiej 
przewidujemy rozszerzenie 
asortymentu towarowego?

— Tak. Wzrośnie nasz 
eksport tekstyliów do 6 min 
metrów tkanin. Jest to w

genta spotkały się ze stro­
ny publiczności rumuńskiej 
z niekłafnanym i w całym 
tego słowa znaczeniu spon­
tanicznym przyjęciem.

CZY PRODUCENCI 
NADĄŻĄ?

Aby zakończyć polskie 
wspominki z Bukaresztu, 
kilka słów jeszcze o pew­
nej urocz}7stości w naszej 
ambasadzie.

Przyjdźcie do nas wie­
czorem. Będziemy obcho­
dzić 15 rocznicę wyzwolenia 
Warszawy.

Poszedłem. To bj7ł wie­
czór, który niełatwo zapom­
nieć. Bez referatów, pompy 
i oficjalnoścł. Prosto i od

wzrost sześciokrotny. Poza 
t}’in istotnym novum z na­
szej strony będzie dostar­
czenie Rumunii komplet­
nych urządzeń przemysło­
wych, jak np. fabryki pia- 
nobetonów.

INWAZJA MUZ
— Dziękuję panu radcy 

Korczakowi - za ciekawe in­
formacje i wracam do ho­
telu. Tu znowu miła nie­
spodzianka. W Bukareszcie 
rozbiła się bania z Pola­
kami. Tym razem nie trze­
ba żadnych znaków rozpo­
znawczych. Z daleka pozna 
ję znanego polskiego kom­
pozytora i dyrygenta Stani­
sława Skrowaczewskiego, po 
pularną na scenach polskiej 
operetki Elżbietę Zakrzew- 

pracownik polskiej misji jską i przemiłą pieśniarkę 
handlowej w Bukareszcie, estradową Barbarę Kiciń- 
jest naszym wiernym czy- ską.
telnikiem i stałym prenu- No, myślę sobie, jeśli 
meratorem. Do późnej nocy obok Hermesa . również mu- 
i następnego dnia toczyły zyczne muzy torują Polsce 
się długie rodaków rozmo- drogę w RPR, to sprawa 
wy. Poznałem szefa pana i pogłębienia przyjaźni mię- 
Leszka — polskiego radcę dzy naszymi narodami ro- 
handlowego pana Korczaka, 
który nie odmówił błyska­
wicznego wywiadu dla na­
szych czytelników.

W HANDLU OPTYMIZM
— Jeśli się nie mylę, w 

ubiegłym roku minęło 10 
lat od chwili nawiązań-'a 
stosunków handlowych mię 
dzy Polską a Rumunią. Czy 
z okazji tego jubileuszu 
mógłby pan podkreślić ja­
kąś jego specjalnie charak­
terystyczną cechę?

— Owszem. Wspomniany 
okres wymiany towarowTej 
cechuje nieustanna tenden­
cja wzrostu. Przyjmując np. 
obroty towarowe w 1948 r. 
za 100, to w7 1950 wskaźmk | 
wynosił 216. w 1952 - 229, 
wr 1957 — 286, a w 1959 — 
350. Jak widać w ciągu te­
go czasu osiągnęliśmy 3,5- 
krotny wzrost obrotów.

— Jakie artykuły stanowią 
obecnie podstawy wymia­
ny?

— Ze strony rumuńskiej 
produkty naftowe, podkła­
dy bukowe, tarcica bukowa, 
cement, szkło okienne, che­
mikalia, owoce południowa,

porównaniu z ub. rokiem serca opowiadali zebrani o
swoich przeżyciach. Opow7ia 
dali o pierwszym stycznio­
wym spotkaniu ze śmiertel­
nie ranioną, dumną, nie­
zwyciężoną Warszawą.

A potem? Potem prakty­
ka minęła się z teorią. Teo­
ria ^ bowiem głosi, że gdzieś 
około 796 roku naszej ery 
plemiona słowiańskie zetk­
nęły się na ziemiach dzi­
siejszej Rumunii z ludnoś­
cią tubylczą, wywierając na 
nią wpływ języka i oby­
czajów. Praktycznie zaś by 
łem świadkiem jak Słowia­
nie ulegli Rumunom. Jak 
bowiem inaczej tłumaczyć 
fakt, że moi rodacy, nie­
czuli na rytm mazurków7, 
polek i oberków, ulegli ru­
muńskiej perenicy? Dla 
ścisłości byłem nie tylko 
świadkiem. I ja stałem się 
wyznawcą tego uroczego 
tańca. Któż bowiem oprze 
się skocznej melodii, w takt 
której nie tylko się tańczy, 
ale i całuje dowolnie wy­
braną dziewczynę. Wystar­
czy tylko rzucić przed nią 
chusteczkę i wszystkie for­
malności załatwione.kuje pomyślne nadzieje.

Z prawdziwą satysfakcją 
kibicowałem w czasie wy­
stępów7 Kicińskiej, Zakrzew 
skiej i Skrowaczewskiego. 
Estradowe piosenki i ope­
retkowe arie w wykonaniu 
naszych pieśniarek jak rów 
nież batuta polskiego dyry-

da, że w pierwsz}7m okre- się urodziłam, tu mieszkam 
sie w tym mieście popełni- nadal i bardzo kocham swo 
liśmy wiele błędów mszczą je miasto”. Basia Nawrocka 
cych się do dziś, ale jest też jest z VI klasy i pisze 
23 marca, darujmy sobie te tak:
wypominki przynajmniej w ....dużo czasu i pienię-
rccznicę wyzwolenia, zobacz; dzy trzeba było włożyć W

odbudowę. Dzień 23 mar­
ca 1945 r. należy do waż 
niejszych, pamiętnych dni 
w7 historii Sopotu — mo­
jego miasta. Nadaniem 
jednej z ulic nazwy „23 
Marca” Miejska Rada Na 
rodowa uczciła dzień wy­
zwolenia.

...wysiłkiem społecznym 
usunięto w naszym mieś­
cie zniszczenia wojenne, 
wybudowano piękne, du­
że szkoły. Odnowiono ele­
wacje na ul. Boh. Monte 
Cassino, 20 Października 
i innych. Ulepszono też 
kanalizację miejską. Oś­
wietlono główne ulice 
neonami. Oświetlenie ga- 
zowe prawie wszędzie za­
stąpiono elektrycznym. 
Dzieci naszej szkoły cie­
szą się z budowy dla nas 
pięknej sali gimnastycz­
nej (szkoda, że tak długo 
czekamy). Sopot jest mia 
stem uzdrowiskowo - wy 
poczynkowym.
Uczennica kl. VII L. Roi­

ła pisze sporo o wyzwole­
niu Wybrzeża, a o samym 
Sopocie tak: „...W Sopocie»
mimo trudnych warunków, 
zaczęto organizować szkoły. 
Nasz p. kierownik na przy­
kład był założycielem pier­
wszej w naszym mieście. 
Dużo pracy i poświęcenia 
musieli dać z siebie ludzie, 
by to miasto doprowadzić 
do takiego stanu, w jakim 
jest obecnie nasz Sopot...”. 

Fragment pracy BOŻENKI 
PAWŁOWSKIEJ z kl. VII 
brzmi tak: „...stopniowo w
mieście (Sopocie) uregulowa­
ło się życie mieszkańców. 
Przybywali z całej Polski. 
Miasto stawało się coraz 
piękniejsze. Zielone parki i 
place dodawały przyjemnego 
wyglądu. Do Sopotu zaczęły 
przybywać tłumy wczasowi­
czów i turystów. Znajduje 
się tu lecznicze kąpielisko 
boro wino wo - .morskie, szpi­
tale, a przede wszystkim 
sprzyja spokojny klimat. Na­
sze miasto zostało przez wła 
dze wyższe uznane miastem 
kąpieliskowo - wypoczynko­
wym'. W Sopocie znajduje się 
najdłuższe w Europie molo. 
Obecnie miasto przygotowu­
je się do przyjęcia wczaso­
wiczów.

...domy malowane są w pa 
stelowe kolory. Dla uprzy­
jemnienia czasu w lecie czyn 
na jest „Opera Leśna”, teatr 
i kino letnie, tor wyścigów 
konnych. Buduje się jeszcze 
wielki kombinat cukiemiczo- 
garmażeryjny, który zaspokoi 
apetyty i pragnienia. .Jako 
mieszkańcy Sopotu powinni­
śmy bardziej dbać o czystość 
i estetyczny wygląd naszego 
miasta”.
Heniek Lasota z VII ki.

jest realistą. Nie pamięta 
również, jak i jego koleźan 
ki, Sopotu sprzed kilkuna­
stu lat, ale logicznie pisze 
tak:

„...tuż za frontem za­
częli przyjeżdżać i osied­
lać się nauczyciele, leka­
rze, kolejarze. Zaczynała 
się gospodarcza i kultu­
ralna odbudowa. Waż­
nym ośrodkiem turystycz­
nym jest Sopot — morskie 
kąpielisko. Stoją przed 
nim wielkie perspektywy 
rozwoju. Do tego rozwoju 
przyczyniają się i zagra­
niczni turyści, przybywa­
jący do Sopotu ze wzglę­
du na jego piękne położe­
nie...”.
Inni piszą jeszcze o dłu­

gich plażach, o morzu i no- 
wych sklepach. Kogoś za­
fascynowała budowa lodowi 
ska, a kogoś znów z szósto, 
czy siódmoklasistów — no­
wobudowana szkoła. To, co 
pisali nie jest na pewno 
arcydziełem. Nie wiem na­
wet, czy na pewno zasłu­
guje na czwórkę, ale mówi 
wyraźnie, że 13 i 14-latki 
nieźle się orientują w his­
torii 15 minionych lat i są 
— powiedzielibyśmy na ogół 
„na bieżąco” spraw dzieją­
cych się w ich mieście i to 
tuż jest dobre.

W każdej z prac są ser­
deczne słowa pod adresem 
tych, którzy przyszli tu w 
różnorakich, radzieckich i 
polskich mundurach, przy­
wracając te ziemie Polsce.

+ * *

Tyle oto o Sopocie. Nie 
oficjalnie, nie uroczyście. 
Nie od dorosłych. Od mło- 
d; ch. B -Hzo młodych. Miód 
szych od rocznicy 15-le- 
cia.

7AA 4.

A może by tak w ramach 
pogłębienia polsko - rumuń 
skiej przyjaźni przenieść 
do nas te zwyczaje?

Tak. Tylko czy producen­
ci chusteczek nadążą z do­
starczaniem towaru...

Wacław Hyra

i
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»Paziowie królowej Marysieńki«

To tytuł opery komicz­
nej Stanisława Donieckie 
go, którą dla uczczenia 
Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego nyystawia gdański 
Teatr Muzyczny na sce­
nie w Gdyni. Reżyseria 
Zdzisława Maklaki.ewicza, 
scenografia Mariana Ko­
łodzieja, kierownictwo 
muzyczne Mieczysława 
Nowakowskiego, choreo­
grafia Zygmunta Kamiń- 
skiego Na zdjęciach: Alf 
na Markiewicz w jednej 
z głóumych ról i scena z 
„Paziów Królowej Mary­
sieńki”.

Fot. T. Tkaczyk

Medycyna kosmiczna 
schodzi na Ziemie

Próbom wysłania w prze i z przyrządów, wykony wa- 
strzeń kosmiczną istot ży- nych dla kosmonautów, sto 
wych towarzyszy olbrzymi suje się z powodzeniem 
postęp w dziedzinie medy- przy badaniu zwyczajnych, 
cyny. Uczestniczka zeszłoro- i ziemskich pacjentów.
cznych prób kosmonautycz­
nych, małpka Baker, ważą 
ca pół kilograma, miała na 
sobie pół tuzina przyrzą 
dów, badających tętno, ciś­
nienie krwi, temperaturę 
itd. — a żaden z nich nie 
był większy od pudełka za 
pałek. Przyszły astronauta 
będzie miał takich przyrzą­
dów na sobie co najmniej 
osiemnaście, przy czym po­
winny one być tak skon­
struowane,- by w niczym 
nie krępowały swobody je­
go ruchów. Będą one prze 
kazywać na Ziemię reakcje, 
zachodzące w ciele kosmo­
nauty, nadając drogą radio 
wą stałe informacje o dzla 
łaniu jego serca, dróg od­
dechowych, a nawet o ogól 
nym samopoczuciu astronau 
ty.

Praca wynalazcza w za­
kresie nowych przyrządów 
medycznych 1 metod bada­
nia reakcji ciała na waran 
ki podróży kosmicznej, mo 
że mieć poważny wpływ na 
rozwój diagnostyki. Już o- 
becnie bowiem niektóre

Impreza nr 1 sportowe! niedzieli 
mecz bokserski Polonia — Legia 
wzbudził kolosalne zainteresowanie...

Mecz bokserski Polonia - 
Legia, który rozegrany zo­
stanie w najbliższą niedzielę 
na ringu w hali Polonii, 
wzbudził olbrzymie zaintere 
sowanie.

Sutces gdańskich
szachistów

Ostatnio w Gdańsku rozegra­
ne zostały finały szachowego 
turnieju o mistrzostwo Polski 
łącznościowców. W pierwszej 
rundzie okręg gdański zremi­
sował, po dwóch dogrysvkach, 
t reprezentacją Olsztyna, a 
Wrocław (grający z mistrzem 
Poiski Błaszczakiem na pierw­
szej szachownicy) wygrał 4:3 
3 Katowicami.

W drugiej rundzie Gdańsk po 
kcnał wysoko (6:1 okręg kato­
wicki, a wrocławianie od­
nieśli przekonywujące zwycię­
stwo (4,3:2,5) nad olsztyńskimi 
szachistami.

W III rundzie szachiści Gdań 
ska spotkali się w decydują­
cym o pierwszym miejscu me­
czu z okręgiem wrocławskim. 
Gdańszczanie wykazali dosko­
nale opanowanie i rutynę tur­
niejową, co w efekcie dało im 
wspaniałe zwycięstwo (6:1) nad 
wrocławianami i tytuł mi­
strzowski. Sensacją tego meczu 
było zwycięstwo b. mistrza Wy 
brzeia Ostaszewskiego nad 
BI aszczakiem.

W drugim meczu tego dnia 
Katowice wygrały 4:3 z Olszty. 
nem.

A oto końcowa tabela mi­
strzostw: 1) GDANSK — 5
pkt. 2) WROCŁAW — 4, 3) KA­
TOWICE — 2, 4) OLSZTYN — 
1 pkt.

Gdańszczanie występowali w 
składzie: Ostaszewski, Wieczo­
rek, Łoposzko, Hoffman, Baum, 
Żuławski i Sikorska.

Zarząd gdańskiej Polonii, 
przewidując to, postanowi! 
zorganizować przedsprzedaż 
biletów na ten mecz. Od po 
niedziałku w kasach hali 
zaopatrywano się już w 
pierwsze bilety. Zaintereso­
wanie i popyt na karty wstę 
pu przeszło najśmielsze na­
wet oczekiwania. W pierw­
szym dniu przedsprzedaży 
sprzedano 70 proc. wszyst­
kich biletów.

Również i wczoraj przy 
kasach Polonii zgromadziło 
się kilkudziesięciu sympaty­
ków boksu...

Wszystkim tym, którzy wy 
bierają się na niedzielne 
spotkanie komunikujemy, że
w kasach Polonii pozostało 
bardzo niewiele biletów i

jeśli chcecie oglądać zma­
gania naszych pięściarzy — 
radzimy — pospieszcie do 
kas...

Przy okazji informujemy, 
że w pierwszych dniach ma 
ja bokserzy warszawskiej 
Legii wyjeżdżają do Anglii 
na spotkanie rewanżowe z 
reprezentacją armii brytyj­
skiej. Tak więc, niedzielny 
mecz stołecznych bokserów 
z gdańską Polonią będzie je 
dnym ze sprawdzianów for­
my warszawiaków przed za 
granicznym wojażem.

Oto np. stalowy krążek 
wielkości dziesięctogroszów 
ki, który przymocowuje się 
do piersi pacjenta. Znajdu­
jący się wewnątrz krążka 
mikrofon przekazuje odgłos 
bicia serca do odbiornika i 
wzmacniacza. Jednocześnie 
przywiązane do ciała elek­
trody rzucają obraz działa! 
ności jego serca na ekran 
telewizyjny, Rozżarzony krą 
żek świetlny przebiega przez 
ekran i rysuje na nim wy­
kresy, podobne do wykre­
sów elektrokardiogramu.

Aparat do mierzenia ciś­
nienia krwi ma być zastą­
piony niebawem przez kau 
czukowe kółeczko, zakłada­
ne na palec, jak pierścio­
nek. Jest ono połączone z 
aparatem radiowym, który 
nadaje i automatycznie re­
jestruje wyniki badania. W 
ten sposób można mierzyć 
ciśnienie przy pracy, w cza 
sie zabawy, odpoczynku — 
czyli w normalnych warun­
kach bytowych pacjenta.

Przy badaniach podstawo 
wej przemiany materii mo­
żna już dzisiaj bądź posłu­
giwać się miseczką wielkości 
filiżanki, bądź ńawet — urzą 
dzeniem nie większym od 
ziarnka grochu, które umie 
szczone przy ustach lub no 
sie pacjenta — rejestruje je 
go oddech w formie zapisu 
impulsów elektrycznych.

Poczciwy termometr rtę­
ciowy, który dla zbadania 
temperatury ciała trzymać 
musimy pod pachą co naj­
mniej 3 minuty, przejdzie 
niebawem do lamusa. Zastą 
pi go tzw. termometr doty­
kowy, używany w medycy­
nie kosmicznej. Kształtem 
przypomina on pióro kulko 
we, przy czym kulką jest 
niezwykle wrażliwy na wa­
hania temperatury rodzaj 
glinki. Termometr ten usta 
la temperaturę ciała w prze 
ciągu pół sekundy. Znaj­
dzie on szerokie zastosowa­
nie zwłaszcza przy zabie­
gach operacyjnych, przy któ

Piłkarskie
Rewanżowe spotkanie a 

cyklu eliminacji przedolim­
pijskich Polska — NRF od­
będzie się to dniu 18 kwiet­
nia br. w Warszawie. Mecz 
zostanie rozegrany na Sta­
dionie Dziesięciolecia. Po­
czątek spotkania o godz. 12. 

* * *
W dniu 9 kwietnia br. bę 

dzie obradowało w Warsza­
wie plenum zarządu PZPN. 
Ponwwnie zostanie przedys­
kutowana sprawa ilości dru 
żyn w II lidze oraz systemy 
rozgrywek ligowych jesień- 
wiosna.

Kwidzyńskie
rozmaitości sportowe

Jak nas Informuje nasz ko­
respondent p. Stanisław Du- 
bieniecki, w niedzielę rozegra­
ny został w Kwidzynie kolej­
ny mecz o mistrzostwo piłkar­
skiej B klasy, w którym miej­
scowa Błyskawica pokonała 
groźnego przeciwnika — Falę 
Elbląg 3:2 (1:1). Bramki dla Bły 
Skawicy zdobyli: Kamiński — 2 
i Rybicki.

W drugim meczu o mistrzo­
stwo B klasy Rodło Kwidzyn 
zremisowało 1:1 (1:0) w No­
wym Dworze z tamtejszym Ko 
lejarzem.

* * *

Siatkarki A-klasowej drużyny 
Rodło Kwidzyn zdobyły punk­
ty bez walki wobec nie przy­
bycia na mecz mistrzowski Ge- 
danii Ib.

W ub. niedzielę odbyły się 
W Kwidzynie indywidualne mi­
strzostwa powiatowe LZS w te 
nisie stołowym. Tytuł mi­
strzowski na r. I960 zdobył 
Kazimierz Bobrowski (LZS 
Czarne), a wicemistrzem zo­
stał reprezentant LZS Technik 
Kwidzyn — Szpak.

W finale drużynowych mi­
strzostw powiatowych w teni­
sie stołowym triumfował LZS 
Technik, pokonując w decydu­
jącym meczu LZS Cygany 5:3.

W turnieju szachowym o pu­
char „Dziennika Ludowego” 
zwyciężył LZS Technik Kwi­
dzyn, przed LZS Gardeja i 
LZS Górki. W turnieju tym u- 
czestniczyło 25 zesoołów. W 
turnieju indywidualnym, w 
którym startowało 14 szachi­
stów, zwyciężył Świątek (LZS 
Technik), przed Torkowskim 
(LZS Technik).

rych umożliwi stałe kontro 
iowanie temperatury ciała 
pacjenta.

Istnieją już odpowiednie 
urządzenia dla badania sta 
nów psychicznych, takich 
jak lęk, nadmierne wzruszę 
nie itp.

Wszystkie te nowe wyna­
lazki mogą mieć szczególne 
znaczenie przy leczeniu cho 
rób sercowych. Np. dr Ho­
ward L. Moscowitz, lekarz 
jednego z wielkich szpitali 
w Nowym Jorku, stosując 
wynaleziony dla celów me­
dycyny kosmicznej mikro­
fon wielkości żarnika ryżu, 
w szeregu przypadków zloka 
lizowa! miejsce uszkodze­
nia serca.

Zważywszy, że nowe urzą 
dzenia pozwalają na stałą 
obserwację pracy różnych 
organów organizmu — i to 
w najnormalniejszych wa­
runkach życiowych — przy­
znamy, że zejście medycyny 
kosmicznej na Ziemię stać 
się może zaczątkiem praw­
dziwego przewrotu w meto 
dach diagnostyki.

Oprać. W. Kor.

Może się rozmnożę
Wszedłem do sklepu z 

materiałami dekoracyjny­
mi przy ul. Garncarskiej 
w Gdańsku, w poszuki­
waniu obiciowego mate­
riału. Jeszcze pół roku 
temu było tam co obej­
rzeć. Dziś — czy to z wi­
ny producentów o piet­
ruszkowych gustach, czy 
braku wyczucia estetycz­
nego miejscowych zaopa­
trzeniowców — wybór 
jest trudny. Na posiada­
nych obecnie przez sklep 
materiałach nie łatwo — 
zaiste — uczyć się dobre­
go smaku.

Co robi klient, który 
nie ma wyboru? Albo wy 
chodzi ze sklepu, żeby 
„jeszcze poczekać”, albo 
waha się. Wahnąłem się 
raz i drugi, po czym za­
wiesiłem oczy na dwóch 
belach imitacji zamszu.

— Czy to aby gatunko­
wo dobre? Metr ok. 40 
zł... — łamałem się uze­
wnętrznię. — Jedyne, óo 
można zrobić, to zapytać 
tapicera.

Co klient robi dalej?

tak

Najlepsi pięściarze 
Marynarki Wojennej
startowali w Gdyni

W Gdyni rozegrane zosta­
ły mistrzostwa Marynarki

Zakłady pracy
ufundowały nagrody
dla kolarzy- 
uczestników
X!il Wfśuigu Pokoju
; Przed kilkoma dniami 
I otrzymaliśmy od komite- 
I tu organizacyjnego Wyś- 
j cigu Pokoju pismo z proś 
| bą o opublikowanie. A 
j oto jego treść:

„Komitet Organizacyj- 
J ny XIII Wyścigu Pokoju 
| „Trybuny Ludu”, „Neues 
I Deutschland” i „Rudeho 
; Prava” zwrócił się do za 
g kładów pracy i instyfcą- 
ń cji województwa gdań- 
I skiego z prośbą o ufun- 
I dowanie nagród na tę 
! imprezę. Na apel korni- 
! tetu odpowiedziały jni 
I Zakłady Płyt Pilśniowych 
jj Czarna Woda, które za-
■ deklarowały na ten cel 
E sumę 500 zł, przelewając 
I je na konto bankowe ko
■ mitetu organizacyjnego
■ oraz Przeds. Budownict- 
jj wa Inżynieryjno - Mor-
■ skiego z Gd.-Wrzeszcza,
\ które przeznaczyło na na 
| gredy 1000 zł. Jesteśmy 
J przekonani, że lista cfia- 
Ü rodawców nagród na XTTI 
g Wyścig Pokoju powiek- 
I szy się w najbliższych 
I dniach”.

Wojennej w boksie, w któ­
rych uczestniczyło 67 pięś­
ciarzy, reprezentujących 9 
wag (bez muszej).

W wadze koguciej tytuł 
mistrza zdobył Józef Filip­
czak (Gdynia), wyprzedza­
jąc Risłńskiego i Dobka.

W piórkowej pierwsze 
miejsce zajął Jan Literskij 
(Gdynia), drugie — Rurań-! 
ski (Gdynia), a trzecie Cho- ' 
lewa.

Waga lekka: 1) Andrzej 
Jakubowski (Gdynia), 2) Ma 
lachowski (Wejherowo), 3) 
Rytt (Gdynia).

Waga lekkopółśrednia: 1) 
Zygmunt Nurek (Gdynia), 2) 
Zmuda, 3) Lad eman (Gdy­
nia).

Prosi sprzedawcę (było 
nawet dwóch) o małą, 
maluc.hną próbeńkę.

— Nie możemy!
— Czego?
— Dać próbki.
— Dlaczego?

Ba! Bo jakby 
chcieli wszyscy, to co'f

Prawdę mówiąc, nie 
wiem „to co”, ale pomnąc 
na charakter współbraci, 
którzy — od 1000 lat nig­
dy jeszcze „wszyscy” te­
go samego me chcieli, 
ewentualność taka zdecy 
dowanie odpada. Ale mi­
mo to nie dostałem prób 
ki. Poprosiłem więc o 
odkrojenie po 2 cm z każ 
dego materiału. Odkroili 
i zapakowali. Zapłaciłem
1.50 zł. I wyszedłem. 1 
teraz, choćby tapicer o- 
szalał z zachwytu nad 
materiałem, nie kupię go 
W każdym razie na pew­
no nie w tym sklepie 
Nie to, że mi się sklep 
nie podoba.' Nie podoba 
mi się pozbawiona hand­
lowego myślenia „po ku- 
piecku” obsługa, która 
wolała stracić ewentual­
ność zwiększenia obrotu 
przynajmniej o 400 zł, by 
zwiększyć go od ręki o...
1.50 zł.

Tegoż dnia oglądałem 
w sopockim PDT ubra­
niową wełnę a 640 zł 
metr.

Pomny doświadczenia, 
raczej z infantylnej cieką 
wości, poprosiłem o prób 
kę. Malutką.

Ekspedient autentycz­
nie się uśmiechnął, wziął 
autentyczne nożyce i od­
ciął autentyczną, maleń­
ką próbkę. Akurat taką, 
by zorientować krawca.

Więc? Więc napisałem 
to ku pokrzepieniu du­
cha: Może się nam kie­
dyś „piśmienni analfabe­
ci” handlowi skończą, a 
rozmnożą handlowcy i 
kupcy... Niech żywi nie 
tracą nadziei.

len

I my w to wierzymy...

Waga pólśre^inia: 1) Hen­
ryk Pajda (Gdynia), 2) Rosz 
czyn (Gdynia), 3) Ochmań­
ski.

Waga lekkośrednia: 1) Zb. 
Kędzierski (Gdynia), 2) Heb 
da (Gdynia), 3) Kaczkowski.

Waga średnia: 1) Euge­
niusz Majchrzak, 2) Bie­
lecki (Gdynia), 3) Placz- 
kowski (Wejherowo).

Waga półciężka: 1) Wie­
sław Dachowski (Gdynia), 2) 
Andrzejewski (Wejherowo), 
3) Rzepczyński (Wejhero­
wo).

Waga ciężka: 1) Stanisław 
Wróbel (Gdynia), 2) Korbce 
ki, 3) Chaszczewski.

Fsn Władysław Ludkiewicz 
przyniósł do redakcji zostawio­
ną w sobotę w taksówce nr ?37 
FUTRZANĄ KAMIZELKĘ. Wia 
ścjcieikę zguby prosimy o zgło 
sz.enie się w dziale .,Śmiało 
i rze-erze” po jej odbiór. Dzie­
cinne OKULARY, znalezione w 
dniu 19 bm. koło szkoły nr 2 
w Gdańsku przez J. Łazaro- 
wicza, czekają również u naa 
na swojego właściciela. Zgu­
bione w sobotę obok „Delika­
tesów” w Gdańsku KLUCZE 
(•! sztuki na kóieczku) przynie­
siono także do nas. Jest i TO- 
KFBKA damska (czarna w 
kształcie rombu'. V’ torebce pora 
chusteczkami od nosa, szmin­
ką i pudrem (i pustą portmo­
netką) nie ma nic. PLAN SY­
TUACYJNY podziału gruntów 
z gromady BUSZKOWY, zna­
lazła przy ul. Aksamitnej w 
Gdańsku p. Zofia Korycka, 
ram. przy ul. Łąkowej .33." Kto 
z prac. Zarzadu Portu Gdańsk 
zgubił BILET TRAMWAJOWY? 
(nazwisko wypisane nieczytel­
nie) — prosimy po odbiór.
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— Haj - ja, haj - ja! - 
wrzasnął, wychylając się ze 
Bwojej beczułki L przykłada 
jąc zwiniętą dłoń do ust. 
— Haj - ja, jeden, dwa mnd 
gtwo, duzio ziólw, wieśch 
woda! Haj - ja, siśtko 
Ziólw.

— Hello, hello! — krzyknął 
kapitan, wytaczając się z ha 
maka. — Żółw? Która - stro 
na? i

— Ja myśli, on około 
ćwiełć mila, mozie, ćteli 
śtuka ziólw siśtko nawletś- 
na dziób.

— Żółwie, co? Tam, przy 
kole, Jim! kliwer na na­
wietrzną, dawaj! — rozkazał 
Sternikowi, potem do tych 
na dziobie: — Łódź za bur 
tę. Syn», Charlie i ty, Wing,jir.

ładujcie się. Otwierać oczy 
i żeby wam się nazad nie 
zamkły!

Łódź została spuszczona 
za burtę, ludzie skoczyli do 
niej i zajęli miejsca u wio 
seł. — Odbijaj! — krzyknął 
kapitan, sadowiąc się na 
dziobie z harpunem w dło­
ni. — Hej, Jim! — zawołał 
do majtka, zawieszonego wy 
soko w bocianim gnieździe 
— Hej, pokaż nam kurs. - 
Marynarz skinął, wiosła się 
zanurzyły i płaskodenna do 
ry pomknęła we wskazanym 
kierunku.

— A ty umiesz aby wio­
słować, synu? — spytał Kit 
chell, tknięty znienacka po 
dejrzeniem. Wilbur odpo­
wiedział uśmiechem.

— Proszę powiedzieć, żeby

Charlie i Wing złożyli wio 
sła i dali mi jedną parę. — 
Kapitan z wahaniem usłu­
chał.

— No, i co — rzekł chmur 
nie — i co ty nam tu po­
każesz, synku?

— Pokażę wam pociągnię 
cie Boba Cooka, za pomocą 
którego wygraliśmy w dzie 
więćdziesiątym piątym ro­
ku z Harvardem — odparł 
Wilbur.

Kitchell patrzył z powąt­
piewaniem na kilka pierw 
szych pociągnięć, potem za 
czął ze wzrastającym zainte 
resowaniem śledzić niebywa 
ły zamach, potężną pracę 
nóg, zagarnięcie, lekkość za 
Umywania wody i nieskazi 
teiny powrót do postawy 
wyjściowej. Dory pruła wo 
dę jak motorówka, a utra­
ta szybkości pomiędzy po­
ciągnięciami była prawie 
niedostrzegalna.

— Trochę wyszedłem a 
formy — zauważył Wilbur 
— poza tym jestem przyzwy 
czajony do ruchomego sio­
dełka... ale myślę, że i tak 
ujdzie. — Kitchełł spojrzał 
na ludzką maszynę, która 
była kiedyś numerem pią­
tym w obsadzie łodzi z Ya

le, a potem na wodę, syczą 
cą u dzioba łodzi. — Jak 
Boga kocham! — wyrwało 
mu się półgłosem. Splunął 
poza dziób i w zadumie wy 
smoktał nikotynę z wąsa.

— Jużem uważał — stwier 
dził — że ty, synu, masz 
główkę.

W kilka minut później 
kapitan, który stojąc na 
dziobie łodzi na przemian 
obserwował powierzchnię 
oceanu i zerkał wstecz, na 
szkuner i na Chińczyka, 
wyciągniętego na szczycie 
masztu, wydał okrzyk:

— Tak trzymać, wiosła basta, 
cicho teraz, ciicho, przeklę 
ci durnie! Już jesteśmy 
przy nich... cztery, jak Bo­
ga kocham, każdy wielgach 
ny jak stół!

Złożyli wiosła. Łódź stra 
ciła rozpęd.

— Za łopatki, siadać na 
burcie i wiosłować, lee-ciu 
chno. — Wypełnili rozkaz. 
Głos kapitana zniżył się 
do szeptu. Obrócony do nich 
plecami dawał znaki jedy­
ną wolną ręką. Ze swego 
miejsca na krawędzi burty, 
patrząc po wodzie, Wilbur 
mógł dojrzeć coś okrągłego 
i zielonkawego, Jakby pły­

wający kłąb wodorostów, 
tuż pod powierzchnią, w od 
ległości może trzydziestu 
metrów.

— Wolniutko, na sterbur- 
cie — szepnął kapitan spod 
łokcia. — Bakburta, na­
przód... wTo-o-olniutko, tak, 
taa-ak...

Sprawa zaczynała zyski­
wać napięcie, godne małe­
go dramatu, dramatu na o- 
ceanie. Wilbur mimo woli 
ooczuł emocję; a nawet zna 
lazł sposobność do stwier­
dzenia, że właściwie to ży­
cie nie jest takie złe. Żaba 
wa była wcale nie gorsza, 
niż przy podchodzeniu jele 
nia. Łódź posuwała się cal 
za calem. Szept Kitchella 
stał się słaby, jak szept u- 
mierającego dziecięcia: -
Pomału wszyscy, po-ma-luJ 
ku, po-ma-lu...

Dźgnął ostro harpunem i 
krzyknął na całe gardło: - 
Dostał! łapaj za tylne płet­
wy, wy głupie sawabry, ła­
pać, prędko... nie puszczać., 
trzymasz go, Charlie? Jak 
ci się wypsnie, ty Świnio, to 
ci tym harpunem kiszki wy 
puszczę.... teraz ciąg, razem! 
ciągnij! Jeszcze... jeszcze... 
ej, synu, z daleka od kła-

paczki. Niech zdechnę! ale 
kolos. Już myślałem, że pry 
śnie. Zobaczył mnie jak pod 
nosiłem harpun i znurko- 
wał głową.

Przez burtę, bezceremo­
nialnie wtaszczony do ło­
dzi, drapiąc, tłukąc, kłapiąc 
i sapiąc jak rura wydecho­
wa maszyny parowej, prze­
walił się wielki zielony 
żółw, w mokrym, zielonym 
pancerzu metr mierzącym 
od brzegu do brzegu, z har 
punem głęboko wbitym w 
ciało, tuż pod przednią piet 
wą. Spod skorupy wysuwał 
się jego wężowy łeb i szy 
ja, pomarszczone, niby u 
starca. Kołysał głową z bo 
ku na bok, trzaskając szczę 
kami, jakby ktoś z trzas­
kiem strzepywał jedwabną 
chusteczkę. Kitchell pchnął 
go łopatką do wiosłowania. 
Żółw wykręcił szyję i zła­
pawszy drzewce jednym 
kłapnięciem szczęk prze­
gryzł je na dwoje.

— Nie mówiłem, nie mó­
wiłem, żebyś mu nie pod­
łaził pod pysk? A gdyby 
to była twoja goleń, co? Hel 
lo, a co takiego?

Od szkunera nadleciało 
po wodzie stłumione, prze­

ciągłe nawoływanie. Kit­
chell stanął na łodzi wypro­
stowany, osłonił czapką 
oczy.

— Co ich znów gryzie? — 
burknął z charakterystycz­
nym zaniepokojeniem kapi 
tana, który się oddalił od 
swego statku. — Lepiej by 
ło zostawić na pokładzie 
Charliego, albo ciebie, sy- 

I nu. Kto tam drze mordę? 
jNie mogę się pctooać.

— Na górze, w bocianim 
i gnieździe! - wykrzyknął 
! Wilbur. — To Jim, o! ma- 
jcha rękami.

— No, i czego on macha 
■tymi przeklętymi, głupimi 
: łapami czego? — warknął 
Kitchell, zły. że dzieje się 
coś. czego on nie może wy 
rozumieć.

— O, znowu krzyczy. Słu 
chajcie... nie mogę się zo­
rientować, co on wrzeszczy,

— Zaraz inaczej wrzaś­
nie, tylko niech ja go do­
stanę do rak. Ukręcę tej 
szwabrze łeb że bonzie ty­
łem do przodu łez'1, żehy m 
baczyć, gdzie lezie. Czego 
mach tymi b ~vni... czego 
Się drze, jak ten przeklęty 
ptaszek flimon? Czego on 
chce, Charlie? c. d. o.
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TBAIRI
GDAŃSK Państw. Opera

i Filharmonia Bałt. — „Ver­
bum nobile” i „Harnasia” 
g. 19.

SOPOT — »Kameralny” —
„Pierwszy dd«ń wolności”
g 19.

GDYNIA — „Muzyczny” — 
„Paziowie królowej Mary­
sieńki” g. 20.

* * *
fotoplasikon morski — 

„Podróż po Europie” cz. II.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

— „Kosmos wzywa” radź. od 
I. 14, g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.

„Kameralne” — „Cudze dzieci’ 
radź. od 1. 16; g. is, is, 20,15.

„?ak” — „Wyspa śmierci”
bułg. od 1, 18; g. 16, 18, 20.

„Przyjaźń” — „Dom, w którym 
żyjemy” radź. od 1, 16;
g. 17,30, 20.

„Piast” — „Meksyk w ogniu” 
meks. od 1. 16; g. 17, 19,30.

„Włókniarz” — „Klęska” radź. 
od 1. 16; g. 18.

„Wrzos” — „W samo południe” 
USA od 1. 14, g. 16, 18, 20.

„Panorama” — „Gdy kobieta 
zostaje sama” radź. od 1. 16; 
g. 15,45, 18, 20,15.

„Motlawa” — „Uunatycy” poi. 
od l. 16; g, 15,30, 17,45, 20.

„Drukarz” — „Skrzywdzona” 
weg. od 1. 38, g. 17, 19,15.

„Gedania” — „Dom pani Tel- 
lier” fr. od 1. 18; g. 16, 18,
20.

? Kim ?
smj § m i esc i e"?
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WRZESZCZ - „Znicz” - „Sio­
stry” (III seria — panoram.) 
radź. od 1. 16, g. 16, 18,15,
20,30.

„Bajka” — „Bulwar zachodzą­
cego słońca” USA od 1. 18 
g. 16, 18,15, 20,30.

„Zawisza” — „Klęska” radź. 
od 1. 16; g. 17, 19.

.Tramwajarz” — „Biały niedź­
wiedź” poi. od 1. 14, g, 16
18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Noc poślubna” poi. od 1. 16.

OT.IWA — „Delfin” — „Serce 
maiki” radź. od 1. 14; g. 16, 
18, 20.

GDYNIA — „Goplana” —
„Milcząca gwiazda” (panora­
miczny) poi. od 1. 12; g. 10, 
12. 14, 16, 18, 20.

, Warszawa” — „Szczęśliwa dro 
ga” USA od 1. 12; g. 15,43,
18, 20,15.

„Mimoza” — „Prawo morza” 
buig. od 1. 16; g. 15,45, 18
20,15.

Okręg. Klub Ofic. Mar. Woj.— 
„Betni sen” szwedz. od 1. 18; 
g 18, 20,15.

OKSYWIE — „Mewa” - 
„Skrzywdzona” węg. od 1. 18, 
g. 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Ojciec narzeczonej” USA od 
1 14, g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Uwodziciel” węg. od 1. 18;
g. 15,30, 17,30, 19,30.

0BŁU2E — „Marynarz” — 
„Zobaczymy się w niedzielę” 
poi. od i. 18; g. 17, 19.

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Gdy kwitną pierwiosnki” 
radź. od 1. 14; g. 16. 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Bom­
ba” czes. od 1. 16, g. 18, 20,15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Wol­
ne miasto” poi. od 1. 14;
g. 15,30, 17,30, 19,30.

„Polonia” — „Opowieść atlan­
tycka” poi. od 1. 7; g. 16,
18, 20.

ORUNIA — Dom Kultury — 
„Windą na szafot” franc, od 
1. 18; g. 17,30, 19,30.

PRUSZCZ — „Krakus” — „Bo­
haterka dnia” wł. od 1. 18.

WYSTAWY
Sień Gdańska (obok Dworu 

Artusa) „Ogólnopolska Wy­
stawa Ceramiki” czynna w 
godz. 11 — 19 codziennie
prócz poniedziałków,

Morski Domu Kultury w No­
wym Porcie — wystawa ry­
sunków tuszem — amatorów- 
plastyków; oraz wystawa ,,In 
die w fotografii”. Wystawy 
czynne codziennie od 14 — 22. 

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od godz. 10 — 15, 
w niedziele od godz. 10 — 18.

DYŻURY APTEK
GDANSK — Apt. nr 72, ul. 

Stajenna- 3, apt. nr 18, pl. Wy­
bickiego 18, OLIWA apt. nr 53. 
ul. Leśna 1, SOPOT apt nr 12 
ul. 20 Października 791. GDY­
NIA apt, nr 64, al. Zwycię­
stwa (Wzgórze Nowotki), apt. 
nr 10, ul. Czerwonych Kosynie 
rów 137, OBŁUZE — apt. 
nr 63. ul Bednarska U. ORLO 
WO — apt. nr 20, ul. Boh 
Stalingradu 66. NOWY PORT- 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83. ORU 
NIA — apt, nr 21. Jedn. Ro­
botniczej.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełnią: II Klinika Chorób
Wewn. z I Kliniką Chirurgicz­
ną.

na dzień 23 marca 1960 r. 
ŚRODA 

na fali średniej 230 m 
AUDYCJE LOKALNE:

7.00 — Problemy sportowe.
7.15 — Muzyka i reklamy. 11.00
— „Kartuzy Jeżą za lasami”
11.27 — Serwis rybacki. 14.55 — 
Omówienie programu. 16.00 —
„Torba pełna nadziei”. 16.20 — 
Koncert reklamowy. 16.40 —
„Pan Funio się rozwodzi”. 17.00
— Z melodią t piosenką prze?
świat. 17.30 — Dwugios o ekcno 
mice. 17.40 O Filharmonii
Bałtyckiej. 18.00 — Przegląd
Aktualności Wybrzeża. 20.50 — 
Serwis rybacki i informacje 
wieczorne.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
8.15 — Kurs języka rosyjskie 

go. 8.30 — Wiadomości. 8.36 — 
Przegląd prasy. 8.45 — Utwory 
fortepianowe. 9.05 — Melodie
dla ciebie. 9.35 — Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”,
10.00 — Muzyka symfoniczna
10.30 — „Żaglem do Jegowa” 
fragm. książki W. Korabiewi- 
cza. 11.30 — Na różnych instru 
meritach. . 12.04 — Wiadomości
15.00 — Wiadomości. 15.05 —
Program dnia. 15.10 — Koncerl 
Chóru Rozgł, Wrocławskiej 
P.R. 15.30 — „Błękitna sztafe­
ta”. 18.25 — Audycja aktualna 
18.35 — Muzyka i Aktualności
19.00 — Wiadomości. 19.05 —
Kwadrans muzyczny Karola

Stromengera. 18.20 — „W świe 
tle lampy naftowej” słuchowi 
sko J. Nerudy. 20.35 — W ryt­
mie tanga. 21.00 — Z kraju i 
ze świata. 21.27 — Kronika spor 
towa. 21.40 — Gra Orkiestra
Taneczna Polskiego Radia. 22.1! 
— „Nowości literatury światc 
wej”. 22.40 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy. 23.no —
Wrzesień muzyczny w Buda­
peszcie — 1S59 cd worzenie
fragm. koncertu Węgierskw; 
Ork. Kameralnej, 23.50 — Ostał 
nie wiadomości.

Telewizja
Środa — 23. III. 60 r.

17,50—Neptun i muz-'ka 17,55 
Omówienie programu, 18.00 —
Młodzieżowe Studio Poetyckie 
13,40 — Z cyklu: „Jak patrzeć 
na dzieło sztuki”, 19,10 — Re­
cital fortepianowy — gra Aiek 
sander Słobndianik, 19,30 —
Dziennik Telewizyjny, 19,50 —
Reklama, 20,00 — Program mu­
zyczny w 23 rocznicę śmierci 
Karola Szymanowskiego 20,30
— „Peryskop”, 21,15 — Telelur- mmmm

niej „Kółko i krzyżyk”, 21,45 skład j druk Gdańskie Za*
— P, K. F., 21,55 — Ostatni0 Kiady Graficzne w Gdańsku
wiadomości, 22,00 — Omówienie 
programu.

Zam. 624 - M-R

Mbm$*s 
historii sztuki

Kolejny wykład na kursie 
historii sztuki, zorganizowa 
nym przez Stowarzyszenie 
Historyków Sztuki i Mu­
zeum Pomorskie w Gdań­
sku, wygłoszony będzie 24 
nr, (czwartek) o godz. 18 

w sali odczytowej muzeum 
przy ul. Toruńskiej. Temat 
„Sztuka starożytnej Gre­
cji”; prelegent: adiunkt Mu 
zeum Pomorskiego mgr Kry 
siyna Fabijańska - Przy- 
bytko.

—m—
Mb

...24 bm. o godz. 12 w gma* 
chu Zw. Zaw. przy ul. Kalinow 
skiego 5/6 odbędzie się zebra­
nie sekcji muzyków rozrywka 
wych. Obecność członków oba 
wiązkową.

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddział w Słupsku, al. Popławskiego nr 21 

ZATRUDNI:
wykwalifikowanego ekonomistę oraz Inżyniera lub technika 

budowlanego z długoletnią praktyką.
Ponadto zatrudni na terenie Kołobrzegu wykwalifikowanych 

monterów c. o., lastrykarzy, tynkarzy.
Miejsce zgłoszenia do pracy tych ostatnich, Kołobrzeg, ul. No­

wotki 6 (zapewniamy miejsce w hotelu robotniczym). 1205-K

OGŁOSZENIA DEOBNE

MATH YMONIALN E
GDAŃSZCZANIN, lat 55 
wdowiec, rencista z 12-let 
nią córką szuka panny lub 
wdowy z mieszkaniem naj 
chętniej poza Gdańskiem 
w celu matrymonialnym. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod , M-28S66”, 

G-28966
RZEMIEŚLNIK z córeczką 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym posiadającą 
mieszkanie najchętniej roz 
wiedzioną do lat 40. Fo- 
tooferty: „Dziennik Bałtyc 
ki” Gdynia pod .SM-40740”.

G-40740

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 2 ha, 
dom piętrowy przy szosie, 
kościół, szkoła, poczta, 
gmina sprzedam z powodu 
starości. Oferty. „Dziennik 
Bałtycki" Gdańsk pod
„578”.   FG-578
DOMEK jednorodzinny na 
terenie trójmiasta przy 
wpłacie 100.000 zł kupię. 
Oferty kierować: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
,28969”. G-28969

GOSPODARSTWO miejskie 
8 ha pszenno - buraczana, 
budynki murowane, dom 
4 pokoje, centralne ogrze­
wanie, inwentorskie ob­
szerne, zelektryfikowane 
ładny sadek, dobry punkt, 
hipoteka czysta sprzedam. 
Lewandowski, Gdańsk, .Nie

fowo l, poczta i stacja 
w. Wojciech.

_____ G-28973
NIERUCHOMOŚĆ 0,96 ha 
ziemi, dom mieszkalny i 
gospodarczy cena 220 ty­
sięcy sprzedam. Jan Mar 
szalek "Wysoka p-ta Chwa 
szczyno, pow. Wejherowo, 

G-28993
DOM jednorodzinny Orło­
wo, górna część Wielkopol 
skiej sprzedam. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „S-40729”.

G-40729

„JAWĘ” 175 ewent. „Pano 
nię” kupię. Oferty z ceną 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „28995”.

G-28993

SPRZEDAŻ

GOSPODARSTWO 20 mor­
gowe miejscowość Kokosz­
ki sprzeda właściciel Wiei 
ki Kack, ul. Chwaszczyń- 
ska 31.  _______ G-40732
DOM jednorodzinny sprze­
dam lub zamienię na do- 
mek przeznaczony do sprze 
dąży w Oliwie. W rozli­
czeniu mogę przyjąć samo 
chód. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdynia pod 
„S-4Ö734”. G-40734

KUPNO
SAMOCHÖD „Warszawę” 
w dobrym stanie kupię. — 
Gdynia,' tel, 52-69.

________ ____________ G-40713
MOTOR elektryczny 1406 
Obrotów, 3,5 do 4,5 KW w 
dobrym stanie kupię. Deik 
Gdańsk — Brętowo, ul. 
Słowackiego 102, tel. 419-08 

G-28984
NORKI Standard pastele, 
tchórze kupię. Oferty — 
cena: „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „S-40719”.

G-40719
cegłę kupię) Gdynia, 
Sw. Piotra 17 m. 1, Kar- 
bowiak. G-40743

WÓZEK, .głęboki, niemiec­
ki stan dobry sprzedam. 
Gdynia, Portowa 9 m. 3, 
Szneler. __ P-5i 3
WAPNO, cement_ cegła, 
gryzy, kafle, siatki ogro­
dzeniowe i hodowlane oraa 
duży -wybór wyrobów rze 
miesiniczych poleca skład 
Gdańsk - Wrzeszcz Grun­
waldzka 43, tel. 415-22. — 
Transport zapewniany.

G-23630
„OPEL KAPITAN” okazyj 
nie sprzedam. Czesław Der 
da, Starogard Gd., ul. Po 
morska 17. P-548
WFM dotarty sprzedam. — 
Gdańsk, Ogarha 63 m. 4.
po południu._  G--28880
PŁYTY metalowe do ma­
szyny dziewiarskiej ,.Tii- 
coexa” sprzedam. Gdańsk, 
Zakopiańska 7 m. 1.

G-23358
„FIAT 600” stan idealny 
sprzedam. Tel. 326-54.

G-239 59
MOTOCYKL ~Panonia 250” 
sprzedam. Kartuzy, Sam­
bora 15 m. 3.______C- -28961
ZAMIENIĘ samochód „War 
szawę” 1958 na „Moskwi­
cza 407” względnie sprze­
dam. Tel. 310-91.

G-28963

„KNITTAX M-2” z przy­
stawką fabrycznie nowy 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 15 m. 2.

G-40717
HODOWLĘ zwierząt futer 
kowych z urządzeniem i 
barakiem mieszkalnym — 
sprzedam. Gdynia, Święto 
jańska 120 m. 8,

G-40726
TOKARNIĘ do me talu~1 
m sprzedam lub zamienię 
na większą z dopłatą. Tel, 
58-77. G-40722
RÓŻE, krzaczaste szlachet­
ne tanio sprzedam. Gdy­
nia — Leszczynki, Dział­
dowska 58, Ogrodnictwo.

G-40726
SYPIALNIĘ orzech, wyso­
ki połysk pilnie, niedro­
go sprzedam. Orłowo, DrU- 
skiennicka 7. G-40730
WÓZEK głęboki, czeski — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Świętojańska 40 m. i.

G-40731
WÖZEK głęboki, ceratowy 
używany sprzedam. Za­
krzewska, Orłowo, Prze­
myska 22 m. 5.

G-40737

MASZYNĘ do pisania nie­
miecką, elektryczną, 2 węd 
ki bambusowe 7 m sprze­
dam. Orunia, Mysia 5.

___________ G-28967
SAMOCHÓD bagażówkę 
oryginalną małolitrażowa 
dobrą sprzedam. Oliwa, le 
lefon 6-216.___ ______ G-28976
DACHOWCZAUKĘ z pod­
kładkami do wyrobu da­
chówek betonowych sprze 
dam. Gdynia - Grabówek, 
ul. Komandorska 48 m. 12.

__________ G- 28 977
SYPIALNIE) form brzoza 
oraz kuchnię sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, Sowiń­
skiego 1 m. 4.__ G-28981
WIĘKSZĄ ilość słomy ściół 
kowej m 30 złotych sprze­
dam. Szczygłak, Sobowidz.

P-580
GRZEJNIK I C O bias z a n e 
nr 1 sprzedam. Wiadomość: 
Bułkowska, Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Zwycięstwa 47 m. 3.

G-28981
ZETOR niski, silnik zeto- 
rowski, przyczepę bez pod 
wozia tanio sprzedam. Jo- 
naczyk Szczerbięein, pow. 
Tczew. G-28994
NŚU 100 na chodzie tanio 
sprzedam. Oliwa, ul. Die- 
kmana 6-10 m. 14.
________ ______ G-28999
MASZYNĘ do szycia sprze 
dam. Oliwa, Wąsowicza 7-3.

G-28003
MOTO C YKL ),Indian” 750 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl 125 cm. Oliwa, 
ul. Polanki 94a (przystanek 
Abrahama) po godzinie 17.

__   G-29003
SPRZEDAM lub przyjmę 
wspólnika do warsztatu. 
Tel. 22-65. G-4072J

TAPCZAN, kuchenkę elek­
tryczną używaną okazyj­
nie sprzedam. Gdynia, P. 
Skargi 9 m. 2. G-40739
„SYRENĘ” zamienię na 
„Spartaka” lub sprzedam. 
Tel. 68-51. G-40749
PSA rocznego owczarek 
szkocki sprzedam. Tel 
49-11 wewn. 120.

G-40751
OWCZARKA alzackiego 10 
miesięcznego sprzedam - 
(suczka). Sopot, 20 Paź 
dziernika 653a.

G-4004Ö

LOKALE

Krewnym, przyjaciołom i znajomym za 
udzieloną pomoc i okazaną szczerą życzli­
wość, jaik też wszystkim, którzy wzięli tak 
liczny udział w pogrzebie

ś. t P.

Leona Gdańca
składa serdeczne podziękowanie
G-28983 RODZINA

ZAMIENIĘ 4 pokoje z wy 
godami Wzgórze Nowotki 
na równorzędne z ogród­
kiem. Najchętniej .Orłowo, 
Redłowo, Kamienny Po­
tok. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod
„40774”.____________ G-40774
OKAZYJNIE sprzedam na 
własność trzy pokoje, 
kuchnia, wygody, piętro, 
osobne wejście wyłączone. 
Po kupnie wolne. Wiado­
mość: Pogórze, Leśna 109, 
Potrykus._ G-40747
DLA dwoje emerytów ku 
pię mieszkanie wydzielo­
ne (do 120.000) lub udział 
spółdzielni. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia pod
,,S-40723”.___  G-40723
PRZYJMĘ na pokój dwóch 
panów. Płatne z góry. Tal. 
77-64. _ G-40733
2 MIlTs~zkANTA" 2 ipokojo­
we (jedno Gdynia, drugie 
Sopot) zamienię na trzy 
pokoje. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod ,,S-
40736”. _____ __ G-40736
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, wygody małe na 3 
duże służbówka. Gdynia, 
Śląska 11 m. 3.

____  G-40743
Z A M IENIĘ mieszka nie 3,5 
pokoju centrum Gdyni na 
2,5 Gdynia. Wiadomość:
tel. 43-27.____________ G-40749
POSZUKUJĘ pokoju wygo 
dy, dolny Sopot na okres 
1—2 miesięcy. Przed wy­
jazdem za granicę. Ofer­
ty: Sopot, poste - restan­
te, Robakiewicz.

G-40750
DWÓCH pływających ka­
walerów poszukuje pokoju 
na terenie Gdynia — So­
pot. Oferty: „Dziennik Bal 
tycki” Gdynia pod ,S- 
40752”. G-4Ö753
wrzeszcz; Gdańsk: —
mieszkanie wyłączone wła­
snościowe poleca Grabów 
ski, Sopot, Czerw. Armii 
69. G-2901 u
PÓŁTORA pokoju, kuch­
nia, Oliwa zamienię na 
podobne — dopłacę. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „28953”.

1 G-28953

OŚRODEK SZKOLENIA WARSZTATOWEGO | 
ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA j 

Gdańsk - Wrzeszcz ♦
ul. Misz-ewskiego’ 12, tel. 417-86, 423-94, 426-71 j 

wykonuje ♦

produkcję i usługi !
w zakresie: f

ślusarstwa, tok ars twa, blacharstwa, 
stolarstwa, szklarstwa, szlifierstwa, ; 
podlewu luster, malarstwa budowla­
nego 1 dekoracyjnego oraz Introli­

gatorstwa galanteryjnego. |
Fakturowanie odbywa się na podstawie I 
cenników państwowych lub w oparciu o kal- | 
kutację własną, zatwierdzoną przez Woje- ♦ 
wódzką Komisję Cen. 1173-K ♦

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tczewska Stocznia Rzeczna przyjmie od dnia
1 kwietnia 1960 roku pracownika na stanowi­
sko głównego mechanika. Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie techniczne z odpo­
wiednią praktyką. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego; 1256-K

Ogrodników kwiaciarzy i szkółkarzy, kierowców 
samochodowych, dozorców parkowych zatrudni 
Zarząd Zieleni Miejskiej w Gdańsku, Oliwa, ul. 
Opacka 12. Zgłoszenia ze skierowaniem Urzędu 
Zatrudnienia. 1195-K

2 księgowych, robotników na budowy i do trans 
portu zatrudni od zaraz Zakład Rudowlano-Re- 
montowy PGR w Pszczółkach. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Diety i straw 
ne według układu zbiorowego w budownictwie. 
289 98-G

Prezydium MRN — Miejski Zarząd Dróg i Mo­
stów w Gdańsku zatrudni od zaraz 4 kamienia­
rzy do prac akordowych (płytowanie kamienia 
na bruk). Zgłoszenia w Miejskim Zarządzie Dróg 
i Mostów Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Partyzan­
tów 36, I piętro, pokój nr 4, 1262-K

Gdańskie Towarzystwo Naukowe poszukuje pra­
cownika na stanowisko redaktora wydawnictw 
naukowych. Zgłoszenia na adres: Gdańsk, Wa­
łowa 15, tel. 355-23, 1231-K

OBWIESZCZENIA____________

• WEZWANIE
Zgodnie z zarządzeniem nr 18 ministra handlu 

wewnętrznego z dnia 8 lutego 1957 roku w spra­
wie sprzedaży komisowej przez jednostki han­
dlu uspołecznionego, Miejski Handel .Detaliczny 
— Art. Przcm. Różnymi w Gdańsku, ul. Chmiel 
na 81-82, tel. 349-90 wzywa wszystkich, którzy 
złożyli do sprzedaży komisowej w uspołecznio­
nych sklepach komisowych w Gdańsku, Wrze­
szczu i Oliwie przed dniem 1. 7. 1959 r., a sprze 
daż komisowa nie doszła do skutku do odbioru 
złożonych przedmiotów w ciągu 14 dni od uka­
zania się niniejszego ogłoszenia pod rygorem 
dokonania sprzedaży w drodze licytacji publi­
cznej, zgodnie z art. 588, 509, 510 i 546 — 550 
kodeksu handlowego.

Po odbiór należy zgłaszać się za okazaniem 
pokwitowania sklepu komisowego oraz dowodu 
tożsamości w tych sklepach komisowych, w któ­
rych przedmioty te zostały złożone względnie 
obecnie się znajdują.
1269-K Dyrektor

ZESPÓŁ RADIOSTACJI W GDAŃSKU 
(telefon 352-05)

pOS#C9fifC9

do upłynnienia
lampy radiowe nadawcze i odbiorcze róż­
nych typów, materiały radiotechniczne, izo­
latory, słupki betonowe ogrodzeniowe oraz 
różne materiały techniczne i gospodarcze.

Pierwszeństwo nabycia mają. przedsiębior­
stwa gospodarki uspołecznionej. 1264-K

GÓRNY Sopot: zamienię
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, weranda ogród moż­
liwość kupna i hodowli 
(całość I piętrowy 5 pokoi) 
na większe Sopot. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „28957”.

G-28951
POZNAN: mieszkanie dwu 
pokoje, komfortowe żarnie 
nię na większe w trójmjeś- 
cie. Oferty: „Dziennik Ba) 
tycki” Gdańsk pod „28968”. 
__________________ G-2896 9
MŁODY inżynier samotny 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Wiadomość: tel.
410-42. G-28970
ZAMIENIĘ mieszkanie we 
Wrocławiu na mieszkanie 
z ogródkiem w Elblągu 
Wrocław. Niedzielskiego 4 
m. 11., Michalak.

F-57S

MIESZKANIE wydzielone 
— domek przedmieście 
Gdańska kupię. Zgłaszać: 
Gdańsk Siedlce, Na Zbo 
czu 32, Mikołaj Rymkie­
wicz. G-28991
ZAMIENIĘ dwa pokoje a 
kuchnią etażowe oraz po 
kój z kuchnią komfort 
na 4—5 pokoi lub domek 
jednorodzinny. Wiadomość; 
Wrzeszcz, Lelewela 8 m 
1 wieczorem. G-28993

GDANSK; w mieszkaniu 
trzypokojowym . dwa poko 
je z kuchnią zamienię na 
pokój z kuchnią. Telefon 
437-76. G-29Q0G
SAMOTNA, starsza poszu­
kuje pokoju w Oliwie. Za 
płaci z góry. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „29007”.

G-29007

P RZETARGI I LICYTACJE

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego —• 
Art. Przem. Spożywczymi w Lęborku, ul. Curie 
Skłodowskiej nr 4 ogłasza przetarg na dokona­
nie adaptacji budynku przy ul. B. Bieruta nr 13

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ko­
sztorysy ślepe wydaje oraz szczegółowych in­
formacji udziela dział administracyjno - gospo­
darczy w godz. od 8 — 14.

Szczegółowe oferty należy składać w termi­
nie do dnia 10 kwietnia I960 roku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. _________ 1259-R

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego — 
Art. Przem. Spożywczymi w Lęborku, ul. Curie 
Skłodowskiej nr 4 ogłasza przetarg na wykona­
nie usług transportowych taborem konnym.

Wymagane posiadanie dwóch furmanek jedno­
konnych z wozakami, którzy są jednocześnie 
konwojentami.

Szczegółowych Informacji udziela dział admi­
nistracyjno - gospodarczy codziennie od gedz. 
8 — 13. Oferty należy składać w terminie do dn. 
10 kwietnia i960 roku.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. 1260-K

Wydział Budżetowo - Gospodarczy Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu, 
pil. Powstańców Warszawy 1 ogłasza przetarg 
na roboty budowlano - montażowe w Ośrodku 
Kolonij.no - Wczasowym, położonym w Łebie 
przy ai. Brzozowej, pow. Lębork, woj. gdańskie.

1) Roboty należy wykonać z materiałów wy­
konawcy,

2) W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne,

3) Na zgłoszenia pisemne zostaną wysłane pod 
wskazanym adresem kosztorysy ślepe,

4) Oferty należy składać w terminie do dnia
25 marca 1960 roku do Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Wydział Budżetowo- 
Gospodarczy we Wrocławiu, pl. Powstańców 
Warszawy 1, pokój nr 204,

5) Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
26 marca 1960 reku,

6) Wydział Budżetowo - Gospodarczy Prezy­
dium WRN zastrzega sobie prawo wvboru ofe­
renta. 1258-K

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji 
w Gdańsku, ul. Kalinowskiego 7-8 ogłasza prze­
targ ograniczony na sprzedaż przyczepki cyster­
ny marki „GMC” jednoosiowej o pojemności 
900 litrów. Cena wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 5 kwietnia I960 r. 
o godz. 10 w siedzibie dyrekcji w Gdańsku, ul. 
Kalinowskiego 7-8, III p., pokój nr 313.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywat­
ne na warunkach określonych zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji ogłoszonym w Monitorze 
Polskim nr 56, z dnia 20. 7. 1957 r.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Okręgowego Urzę­
du Kabli Międzymiastowych w Gdańsku, ul. 
Kalinowskiego 7-8, pokój nr 313.

Wymieniony pojazd oglądać można codzien­
nie w Gdańsku - Wrzeszczu ul. Jaśkowa Do­
lina nr 7-8.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku,
przetarg odbędzie się dnia 25. 4. 1960 roku, 

NI przetarg odbędzie się dnia 12 maja 1960 r. 
w miejscu i o czasie jak w przetargu pierw­
szym. 1234-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia; przedpokój samodzie! 
ne w Nowym Porcie na 
mieszkanie w Gdańsku po 
kój, z kuchnią w nowym 
budownictwie na I piętr > 
Oferty: „Dziennik Baitvc- 
ki” Gdnńsk pod „28988”.

______ G-2898'1
ELBLĄG: trzypokojowe
ogródek zamienię na jakie 
kolwiek trójmiasto. Wia­
domość: Oliwa, telefon
8-216, G-28973

PRACA
PANI w wieku średnim 
przyjmie pracę na kilka 
godzin dziennie. Oferty: 
..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „28997”.

G-28997

POMOC domowa do ma­
lej rodziny potrzebna. So 
pot. Białkowskiego lSa m. 
3. Warunki dobre.

0-28982

POMOC domowa potrzeb* 
na natychmiast. Gdańsk * 
Wrzeszcz, ul. Podleśna 28 
m. l, od godz. 14—19.

G-28963
POMÓC domowa dochodzą 
ca umiejąca dobrze goto 
wać do dwóch osób po* 
trzebna od zaraz. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 44a m. 15.

G-28978
UCZENNICA potrzebna. — 
Oliwa, Kaprów 11, Zakład 
Fryzjerski._________ G-28988
POMOC do dziecka po­
trzebna. Oliwa, Kaprów il 
m. i._______________ G-28981
POMOC domwoa potrzeb­
na. wiadomość: Oliwa,
Armii Radzieckiej 24 (sklep 
— plisowanie).

G-28998
POMOC domową przyjmę 
od zaraz. Sopot, ul. 20 Paź 
dziernika 639 m. 22.

G-29910
POMOĆ”tomowa ' na stałe
potrzebna. Gdańsk, Skot­
nicka 12 m. 2.

Cr-29001
GOSPOSIA starsza samo 
dzielna potrzebna natych­
miast. Warunki bardzo do­
bre. Gdynia, Korzeniow­
skiego 14 m. 1, tel. 49-77, 
po 17-tej. _ ______ C'"4®7!?
POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Gdynia, Swię 
tojańska 101 m. 6.

G-40727
().S0BA, która zajmie się 
drobiem i ogrodem potrzeb 
na. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdynia pod „S- 
40746”. G-40718

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 61 wystawioną 
przez Zakład Głuchych w 
Wejherowie na nazwisko 
Emilia Grzenkowicz.

_ P-519
ZGUBIONO przepustkę

Stoczni Gdańskiej Jadwiga 
Cieślukiewicz, Nowy Port, 
Rybołowców 9.

__ CT- 28964
ZGUBIONO świadectwo doj 
rzałości wydane przez Li­
ceum Ogólnokształcące dla 
Pracujących w- Gdańsku * 
Wrzeszczu dnia 30 czer­
wca 1954 r. nr 3/730 na 
nazwisko Wiktor Kulikow­
ski, zam. Oliwa, ul. Polan
ki 84. ____ G-28972
SKRADZIONO legitymację 
ZSBO oraz przepustkę 
stoczniową na nazwisko 
Józef Dembowski.

__ _ __ G-28974
ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 210 Instytutu 
Morskiego Gdańsk wysta­
wioną dla Romana Osie- 
cimskiego Wrzeszcz, Dan- 
tyszka 7. G-28994
ZGUBIONO legitymację 
krwiodawcy nr legityma­
cji 5312 Rajnhard Zieliń­
ski. G-29001

LEKARSKIE
WENERYCZNE — skórna 
lekarz specjalista Borowicz 
Sopot, Sobieskiego 3 od 
16. _ G-40632
DR CHODYŃ specj. skór­
ne — weneryczne Wrzeszcz 
Małachowskiego (boczna 
Jesionowej) teł. 421-38.

G-28787

RÓŻNE
PRYWATNY detektyw 
z praktyką potrzebny od 
zaraz. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
,,28971”. G-2897I
GARAŻ ogrzewany na są 
mochód osobowy na ul, 
Kartuskiej wynajmę do 
końca roku. Płatne z gó­
ry 200 zł. mieś. Oferty; 
„Dziennik Bałtycki” -* 
Gdańsk pod ,28963”. 
________________ G-28963
PRZYJMĘ pracę — posia* 
dam samochód „Warsza­
wę”. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „28989”,

____ ______ G-28983
garbuję, farbuję wszyst 
kie skóry futrzane Z. Ko 
paczewski, Słupca, War- 
szawska 32, tel. 123 (woj. 
poznańskie).

' ____  K-747
DZIEWIĘTNASTEGO wy­
biegł z domu foxterrier. 
Znalazcę wynagrodzę. Zgła 
szać: Świętojańska io8
mieszkanie 7. G-40741
PRZYBŁĄKALA się norka, 
Odebrać: Wrzeszcz. Party­
zantów 17a m. 1, Lange.
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Już zamieszkały

Znów
tragiczny
wypadek
tramwajowy
Wczoraj w godzinach po­

południowych ' w Gdańsku 
obok Bramy Wyżynnej do 
przepełnionego o tej porze 
tramwaju linii nr 2 usiło­
wał wskoczyć w biegu 
25-letni Bernard Koperski, 
zam. w Oliwie przy ul. Pia 
stowskiej 7 — 15.

Skoczył on tak nieszczę­
śliwie, że dostał się pod ko 
ła wagonu przyczepy, któ­
re obcięły mu obie nogi na 
wysokości miednicy.

Wezwane pogotowie po 
udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy odwiozło 
ofiarę wypadku do I Klini­
ki Chirurgicznej AMG, gdzie 
w kilka minut później Ko­
perski nie odzyskawszy przy 
tomności zmarł.

Niech ten tragiczny wy­
padek będzie jeszcze jedną 
przestrogą dla ludzi lekce­
ważących sobie własne bez­
pieczeństwo i życie oraz nie 
stosujących się do obowią­
zujących przepisów (w)

Z kroniki 
wypadków
Wczoraj w Rumi! — Zagórzu 

obok kiosku przy ul. Sobieskie 
go raczyli się piwem dwaj 
podchmieleni koledzy. W pew­
nej chwili wybuchła między ni 
mi sprzeczka, która zakończyła 
się bójką. Rany cięte i tłu­
czone głowy odniósł Wiktor 
Grenke, zam. w Rumii — Za­
górzu przy ul. Sobieskiego 119 
— 1.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę bójki do ambulato­
rium chirurgicznego w Gdyni.

* * *
W Gdyni przy ul. Czerwo­

nych Kosynierów przejeżdżają­
cy motocyklista potrącił małą 
6-letnią dziewczynkę, której na 
imię było Halina (nazwiska nie 
udało nam się ustalić). Dziec­
ko doznało ogólnych obrażeń 
ciała oraz wstrząsu mózgu. Wez 
wane pogotowie przewiozło ofia 
rę wypadku do szpitala.

POŻARY
Wczoraj w Gdyni przy ul. 

Czerwonych Kosynierów 110 w 
piwnicy wskutek zaprószenia 
ognia zapaliła się izolacja cen­
tralnego ogrzewania. Wezwana 
jednostka straży pożar ugasi­
ła.

* * *
Przebywający na wycieczce 

uczennice i uczniowie szkoły 
podstawowej nr 12 z Witomina 
wraz ze swoim wychowawcą p. 
Marianem Chabowskim zauwa­
żyły pożar runa leśnego. Nie 
namyślając się długo dzieci 
pod kierunkiem swego wycho­
wawcy jeszcze przed przyby­
ciem straży pożar ugasiły.

Przyczyną pożaru była iskra 
z parowozu.

$ * *
W Gdyni przy ul. Święto­

jańskiej 10, w kotłowni central 
nego ogrzewania zapaliło się 
drzewo. Wezwana jednostka 
straży pożar ugasiła.

* * *
W Gdańsku przy ul. Głębo­

kiej na budowie zapalił się
dach na baraku. Wezwana jed­
nostka straży pożar ugasiła. 
Przyczyną pożaru były wady 
urządzeń ogrzewniczo - komi­
nowych.

szkoły!
Polskie Biuro Podróży „OR­

BIS” w Gdańsku w porozu­
mieniu z Kuratorium WRN or­
ganizuje w m-cach kwietniu 
i maju br. wycieczki: 3-dnio- 
wą do Zakopanego i Krako­
wa, 2-dpiową do Warszawy, 
3-iniową do Gniezna — Pozna­
nia — Torunia, 2-dnlową do 
Jeleniej Góry (Szklarskiej Po 
ręby).

Szczegółowych informacji u- 
flziela „Orbis” w Gdańsku, pl.
Si. Gorkiego 1* telefon 347-77.

Tak jeszcze niedawno te 
mu obserwowaliśmy bu­
dową tego największego 
w Sopocie bloku miesz­
kaniowego przy ul. Ma­
rynarzy, a już od szeregu 
dni, ze zdziwieniem, prze 
chodząc obok stwierdza­
my, że mieszkają w nim 
nowi lokatorzy. Istotnie, 
ten „punktowiec” należą­
cy do Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej urósł w imponują­
cym tempie. Jego nowym 
mieszkańcom życzymy, 
by mieli jak najmniej po 
wodów do narzekań na 

usterki budowlane 
Fot. Wl. Nieżywiński

wi^wolonego
15-lełniq Sylwią

Sopotu
Felczak

JEST ich wielu. Może kil 
kudziesięciu, a może 

kilkuset. Tych, którzy są 
rówieśnikami miasta So­
potu, świętującego dziś 
piętnastą rocznicę wy zwo 
lenia. Młodych dziewcząt 
i chłopców, dziś 15-let- 
nich, a więc liczących so­
bie tyle lat, ile lat So­
pot jest miastem wolnym.
Dla tych dzieci dzisiejszy 

dzień, 23 marca, nie ma tej 
wymowy co dla ludzi doro­
słych, zdolnych z perspekty 
wy lat nawet spojrzeć na tę 
przeszłość przez pryzmat 
własnych doznań i koszmar 
nych przeżyć wojennych. 
Dla nich to przecież histo­
ria, którą znają z podręcz­
ników szkolnych, opowia­
dań dorosłych. Co najwyżej 
historia o tyle bliższa oso­
biście. że kojarzyć ją będą 
z wydarzeniem najważniej- 
szvm dla każdego — włas­
nymi narodzinami.

Bliższą i zrozuimialszą dla 
nich rzeczą jest ich własne 
dzieciństwo, które przeżywa­
ją tak szczęśliwie. Może nie 
potrafią diziś jeszcze ocenić 
i zanalizować obiektywnych 
przesłanek, którym zaw­
dzięczają radość, beztroskę, 
uśmiech dzieciństwa. Nie żą 
dajmy tego od nich. umie­
jętność oceny jest przecież 
demoną ludzi dorosłych.

Gdańsk i turystyka 
Po sezonie i... przed
DOSC okazale wygląda w 

liczbach ubiegłorocznych 
sezon turystyczny w Gdań­
sku. Ocenia się, że przewi­
nęło się wówczas przez na­
sze miasto ok. 500 tys. tu­
rystów. W tym roku zapo­
wiada się...

Właśnie chodzi o wnioski 
na tegoroczny sezon. Prze­
wodniczący Miejskiego Korni 
tetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki p. Czesław Grądziel 
zapoznał nas z uwagami 
MKKFiT w tej dziedzinie:
BAZA NOCLEGOWA -

jest jednym z najtrudniej­
szych do rozwiązania pro­
blemów. Gdańsk dysponuje 
250 miejscami hotelowymi 
i ok. 1000 miejsc noclego­
wych tu ^’stycznych. Docho­
dzą do tego obiekty kolo­
nijne, domy wczasowe więk 
szych zakładów pracy, do­
my akademickie, którymi 
jednak miasto dla turysty­
ki otwartej nie dysponuje. 
W r. ub. odmówiono ponad 
stu tysiącom turystów awi- 
za w Gdańsku — część wy­
cieczek skierowano do
miast powiatowych. W tym 
roku sytuacja nie zapowia­
da się lepiej — kuratorium 
np. zapowiedziało, że nie 
udostępni szkół w okresie
wakacji na noclegi dla tu­
rystów. Istnieje więc pilna 
potrzeba zbudowania jakie­
goś dużego stałego ośrodka 
noclegowo - turystycznego. 
Tylko... instytucje „parają­
ce się” turystyką nie dys­
ponują środkami na takie 
przedsięwzięcie.

BAZA WYŻYWIENIOWA 
— z 61 gdańskich lokali
zbiorowego żywienia, liczą­
cych 5 tys. miejsc, tylko 
część oczywiście może ob­
sługiwać turystów (gdań­
szczanie też chcą jeść). Jest 
to za mało. Aby turysta

W związku z podłączeniem 
nowych urządzeń energetycz­
nych oraz konserwacją i na­
prawą istniejących, dostawy 
prądu będą pozbawieni miesz­
kańcy następujących ulic:

W OLIWIE: w dniu 24 bm. 
godz. 8—15 ul. ul. Abrahama, 
Drożyny, Głogowskiej, Ogrodo­
wej, Dwór VII, Polanki od 
Wrzeszcza do Szpitala Mar. 
Woj.

W BRĘTOW1E: 24 bm. od
godz. 8 — 15 mieszkańcy całej 
dzielnicy Brętowo.

W SOPOCIE: również 24 bm. 
w tych samych godzinach nie 
będzie prądu przy ul. ul. Mor­
skiej. Kubacza, Majkowskiego, 
Gwardii Ludowej, Bieruta, Wi 
nieckiego, Chmielewskiego, Mon 
te Cassino, od Chmielewskiego 
do Bieruta (lewa strona), Kró­
lowej Jadwigi, Powstańców 
Warszawy od Grunwaldzkiej 
do Goyki, Helskiej. Bałtyckie*, 
Ceynowy, Goyki, Obrońców 
Westerplatte od ul. Goyki do 
Mostu, Tenisowej i Budzisza.

Wyłączeniem objęte będą 
również zakłady pracy miesz­
czące się przy wymienionych 
ulicach.

obsłużony został znośnie, 
trzeba by dodatkowo trzech 
lokali (po 400 miejsc każdy) 
specjalnie dla turystów, o 
urozmaiconym jadłospisie 
(dania jarskie, zielenina, 
nie koniecznie „schabowy” 
z kapustą), bez wódki 
godzinach nasilenia ruchu. 
Ale... znów nie ma chętne­
go, który by w podobne lo­
kale inwestował.

Inna rzecz — to żenujący 
brak na rynku produktów 
spożywczych paczkowanych 
(same grochówki i kartof­
lanki nie wystarczą). I prze­
mysł tych rzeczy, niestety, 
nie wypuszcza — i nie moż 
na nawet dostać tego, co 
się produkuje (np. rosół 2 
drobiu).

BAZA KOMUNIKACYJ­
NA — rozszerzenie jej o 
pewną liczbę autobusów 
jest tym konieczniejsze, że 
w roku bieżącym obchodzo­
ne będą uroczystości grun­
waldzkie — i turyści przy­
jeżdżający do Gdańska z 
pewnością zechcą też od­
wiedzić olsztyńskie. Podróż 
koleją jest i długa i męczą­
ca i mało atrakcyjna.

INNE POSTULATY: Czy 
nie warto by uwolnić wy­
cieczkowiczów od zmory 
dźwigania ze sobą bagażu? 
Prowizorycznym na razie 
rozwiązaniem byłoby wy­
dzielenie jednej szkoły w 
Gdańsku i urządzenie w niej 
przechowalni bagażu oraz 
jakiej takiej umywalni dla 
spoconych, wymęczonych, za 
kurzonych wycieczkowiczów 
(najczęściej jest to właśnie 
młodzież szkolna). No i ja­
ko pobożne życzenie należy 
traktować chyba prośbę 
pod adresem PKP, aby przy 
najmniej w Gdańsku w ka­
sie podmiejskiej czynne by­
ło w sezonie jedno okienko, 
zajmujące °ię specjalnie 
sprzedażą biletów zbioro­
wych dla wycieczek.

Takie są „przed.sezonowe 
uwagi turystyczne”. Warto 
przy tym mieć na wzglę­
dzie, że:

M sezon turystyczny w 
Gdańsku trwa już od kwiet­
nia (w kąpielisku od czerw­
ca) i dzięki temu inwestowa­
nie na turystykę jest tu bar 
dziej efektywne, 

bt obroty płynące z tury­
styk wynoszą w Gdańsku 
ok. 20» min zł rocznie.

Gdy się weźmie to pod u- 
wagę, zrozumiała staje się 
konieczność inwestycji „w 
turystykę”. Obecny „układ 
sił” inwestycjom takim nie 
sprzyja. Wydaje się, że a- 
trakcyjność Gdańska dla tu­
rystyki predestynuje nasze 
miasto do ustanowienia SPE 
CJALNEGO FUNDUSZU ROZ 
WOJU TURYSTYKI. Dotych­
czasowe doświadczenia wska­
zują na to, że bez takiego 
specjalnego, wydzielonego fun­

duszu, wiele nie zdziałamy.
(ak)

Więc i na nasze „15-latki” 
przyjdzie czas.

Dziś natomiast — krótki 
wywiadzik, który „Dzien­
nik” przeprowadził z jedną 
z rówieśniczek wyzwolone­
go Sopotu, SYLWIĄ FEL­
CZAK. Spotykamy ją właś­
nie w chwili, gdy z siatką 
peliną zakupów wchodzi do 
bramy swego domu przy ul. 
Sobieskiego 6a w Sopocie.

Zaczynamy rozmowę od 
pytania:

— Czy wiesz co to jest 
wywiad prasowy?

— Tak. Wywiady przeip.ro 
wadza się przeważnie z ak­
torami, zdobywcami nagród, 
kolarzami.

— A czy domyślasz się,

— Wyjechać za granicę z 
klubem tenisowym!

Niestety, nie jesteśmy tym 
czarodziejskim „Kimś”, mo­
żemy sympatycznej Sylwii 
jedynie życzyć spełnienia 
jej marzeń. A WIĘC ŻY­
CZYMY!

Rozmawiała E. K.

HiftRIEZ/t
Ja mała Asia...

Tak nasza mała czytel­
niczka zaczęła do redakcji 
swój list, w którym prosi 
o pomoc w odnalezieniu 
jej zaginionego jeszcze w 
lutym psa — boksera. 
Przywiązanie Asi do Bur 
ka (tak się psiak wabił), 
jest tak wielkie, że do dziś 
nie może pogodzić się z 
myślą utraty ulubieńca.

Gdyby ktoś z czytelni­
ków wiedział coś o losie 
Asinego pieska, prosimy

dzwonić do 
Szczerze”.

„Śmiało l

(ad)

i akademia
I w 15 rocznicą 
j wyzwolenia j
; Śopoiu i
■ , mI Dziś, 23 bm. w Sopo-g 
J cie o godz. 18 rozpocz-« 
! nie się uroczysta akade- jj 
S mia z okazji XV rocznicy g
■ wyzwolenia Sopotu. WJ 
. programie artystycznymi
1 akademdi —sztuka Leona!
2 Kruczkowskiego pt. „Pier £
■ wszy dzień wolności”. *

dlaczego z tobą robimy dzi­
siejszy wywiad?

— Trochę tak, bo m»nie 
pani na wstępie uprzedzi­
ła... (*

— Wobec tego przedstaw 
się naszym czytelnikom, po 
wiedz do której klasy i do 
jakiej szkoły chodzisz.

— .Chodzę do ósmej klasy 
I Liceum Ogólnokształcące­
go przy ul. Książąt Pomor­
skich.

— A teraz powiedz — 
oczywiście możesz to znaći 
tylko z opowiadań starszych|
— czy jakieś przeżycie two­
ich najbliższych, pochodzące 
z pierwszych dni po wyz­
woleniu Sopotu, utkwiło ci instytucji 
w pamięci?

— Tak. Tatuś który jest 
lekarzem opiekował się w 
tym czasie rannym na woj­
nie człowiekiem. Tatusiowi

Na sopockim molo

Pora o fym pomyśleć
Niemało ma Oliwa do 

pokazania turystom. Bo... 
i piękny park i bogate Zoo 
i wreszcie wspaniały za­
bytek kultury — katedrę. 
Ale dotychczas nikt nie 
zauważył w Oliwie miej­
sca, za które powinniśmy 
się (a zwłaszcza ojcowie 
miasta) mocno rumienić: 
Jest nim teren, okalający 
pętlę tramwajową. Poroz- 
walane budy, których prze 
znaczenia trudno się do­
myślić, połamane ploty i 
kurniki to to, z czym każ­
dy zwiedzający Oliwę spo­
tyka się przede wszystkim.

Czy doprawdy nie stać 
nas, jeśli nie na odpowied 
nie zagospodarowanie, to 
przynajmniej uporządkowa 
nie tego terenu?

(ad)

Fot Wł. Nieżywiński

Pracownikom zakładów
imw porcie

trzeba ułatwić
dotarcia do miejsca pracy

udało się uratować życie 
temu człowiekowi.

— A czy 10 szkole uczy 
łaś się już o tamtych cza­
sach?

— Oczywiście. A ostatnio 
nawet bardzo wiele mówiło 
się w szkole na ten temat, 
wydaliśmy też specjalną ga 
zetkę poświęconą rocznicy 
wyzwolenia Sopotu.

— Powiedz, czy lubisz 
swoje miasto?

— O, kocham Sopot i nie 
chciałabym się nigdy stąd 
wyprowadzić!

— A co porabiasz naj­
chętniej w tym „swoim” 
Sopocie, kiedy już odrobisz 
wszystkie lekcje?

— Gram w tenisa.
— Czy wiesz już czym 

chciałabyś zostać, kiedy do 
rośniesz?

— Wiem. Geologiem albo 
stomatologiem.

— Zdradź nam na koniec 
tajemnicę. Mianowicie ivyo- 
braź sobie, że jest ktoś, kto 
może spełnić każde twoje 
marzenie. Co byś sobie wte­
dy „powinszowała”?

Sporo kłopotow 
z dostaniem się 
do swego zakła­
du mają pracow 
nicy niektórych 
przedsiębiorstw i 

mieszczących się 
w gdyńskim porcie. Ostat­
nio otrzymaliśmy obszerny 
list poruszający bolączki licz 
nej rzeszy pracowników Za 
kładów Przemysłu Tłuszczo 
wego im. M. Migały w Gdy 
ni. Szereg podpisów widnie­
jących na liście świadczy 
najlepiej, że poruszane w 
nim problemy sprawiają pra 
cownikom zakładów przy ul. 
Indyjskiej naprawdę sporo 
kłopotów.

Sporo miejsca w swym 
liście poświęcają pracow­
nicy Zakładów im. M. Mi 
gały bramie kontrolnej 

- przy ul. Indyjskiej. Bra­
ma powinna być czynna 
(tylko dla ruchu osobowe 
go) w godz. 5,30 — 8,30, 
13,30—15,30 i 21,30—23,30, 
niestety w okresie minionej 
zimy częste były wypadki,) 
że brama ta była zamknię 
ta na głucho całymi dnia­
mi, a mający z niej ko­
rzystać zmuszeni byli do 
chodzenia po oblodzonych 
skarpach, pod mostem ko 
lejowym i przez tory.
Również i pracownicy pra 

cujący o innych porach (np. j 
pozostający dłużej w pra­
cy) są zmuszeni albo do 
skrótów poprzez tory, albo 
do okrężnej drogi ulicami 
Rotterdamską, Celną i Pol­
ską, gdzie liczne skrzyżowa 
nia z torami kolejowymi, 
przy dość duż^m nasileniu 
ruchu kolejowego, opóźniają 
i tak już dłuższą drogę.

Niezrozumiałe również dla 
autorów listu wydaje się 
zamknięcie ul. Indyjskiej 
(od ul. Czechosłowackiej do 
Rotterdamskicj) dla ruchu 
kołowego, który również 
zmuszony jest do korzysta; 
nia z okrężnych, dłuższych 
i bardziej czasochłonnych 
objazdów.

Drugim problemem nurtu 
jącym pracowników Zakla 
dów im. M. Migały w Gdy­
ni są utrudniające przejście, 
nieuporządkowane chodniki 
przy ul. Indyjskiej (sadzono 
tam w swoim czasie drzew 
ka i zakładano kabel) oraz

przy wiadukcie przy ul. Cze 
chosłowackiej.

Ostatnia wreszcie sprawa 
poruszona we wspomnianym 
liście to problem przystanku 
kolei elektrycznej Gdynia - 
Stocznia. Nie jest to zresz­
tą już pierwsza interwencja, 
dotycząca kłopotów wynika 
jących z równoczesnego przy 
bywania na ten przystanek 
pociągów z dwu kierunków, 
co przy wąskim bardzo wyj 
ściowym pomoście w kierun 
ku ul. Marchlewskiego stwa 
rza niebezpieczne zatory. 
Liczne interwencje w tej 
sprawie powinny chyba zmu 
sić DOKP do jak najszyb­
szego znalezienia wyjścia z 
tej sytuacji.

Mamy wrażenie, że niena­
leżnie od odpowiedniego sko­
rygowania rozkładu jazdy (co 
niekoniecznie musi dać właś­
ciwy efekt) warto by pomyś­
leć o zbudowaniu peronu po 
prawej stronie torów, tak aby 
umożliwić pasażerom przyby­
wającym z kierunku Gdań­
ska wyjście bezpośrednio na 
ul. Marchlewskiego.

Spodziewamy się, że wszyst­
kie wspomniane powyżej spra 
wy nie powinny należeć do 
typu nierozwiązalnych i przy 
dobrych chęciach ZPG i kolei 
będą pozytywnie załatwione ku 
zadowoleniu pracowników Za 
kładów im. Migały i innych 
ulokowanych w gdyńskim por 
cie. (st)

Dziś
w Teatrze Muzycznym
w Gdyni
»Paziowie
królowej Marysieńki«
Od dziś 23 bm. w Teatrze 

Muzycznym w Gd}7ni przy 
ui. Bema oglądamy operę 
komiczną pt. „Paziowie kró 
lowej Marysieńki”.

Dziś, jutro i pojutrze — 
przedstawienie „Paziów kró 
lowej Marysieńki” rozpoczy 
na się o godz. 20, w sobo­
tę 26 bm. o godz. 15, w nie­
dzielę 27 bm. o godz. 19, a 
w poniedziałek 28 bm. o 
godz. 20.

-----•-----

Ö tym warto wiedzieć
D Z I S

...w środę 23 bm. o godz. 18 
w Klubie Poligrafii W Gdań­
sku przy ul. Garncarskiej 18 
rozpocznie się zebranie sekcji 
turystycznej Związku Esperan 
tystów, na które zaproszeni są 
wszyscy interesujący się wy­
jazdem na kongres esperanty- 
stów do Bułgarii.
KLUB MORSKI 

...w Gdyni zawiadamia, że 23 
bm., ti. dziś o godz. 18 odbę­
dzie się W' klubie prelekcja 
mgr Eugenii Kochanowskiej 
pt. „Piosenka morza i Ka­
szub”. Po prelekcji — film 
prod, polskiej „Między Mo­
rzem Śródziemnym a Czerwo­
nym”.

W SIEDZIBIE SARP 
...w Gdańsku dziś 23 bm. o 

godz. 18 doc. Biszewski mówi 
na temat: „W poszukiwaniu
architektury w Kanadzie i 
USA”. Odczyt będzie ilustro- 
wany przeźroczami.

-----•---- -
»Mai... nai... naj...
roku 1959«
W czwartek 24 • bm. o godzi­

nie 19 w kawiarni Klubu Stu­
dentów „Zak” odbędzie się ko 
lejne spotkanie z cyklu „Roz­
mowy o muzyce”. Trzecią au. 
dycję słowno - muzyczną pt. 
„NAJ... NAJ... NAJ... KOKU 
1939”, połączoną z przeźrocza­
mi, poprowadzi prezes GJC 
red. F. Walicki. W programie 
utwory w wykonaniu pierwszej 
dziesiątki najciekawszych śpie­
waków rock’n’roll owych i roz­
rywkowych roku 1959: Pres-
leya, Sinatry, Nelsona, Boo­
ne’s, Clif Richarda, Como, 
Steelc’a, Mineo, Little Richar­
da i Hotly’ego. Przedsprzedaż 
biletów w sekretariacie klubu 
(teł. 334-48).
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